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Za jRMakeyą odpowiedzialny 
Stanisław Bronikowski w Poznaniu

A-HjiBiytracya, Ekspedycy?. i Bióro Redakcyi prxy pla­
cu Wilbelmowskim pod Nr. 15.

Da lennik Poznański
wychodzi codziennie ż wyjątki«« poniedziałków i dni 

psświętnych.
C*na ogłoszeń (Inseratów): 

od wiersza drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy od 
wiersza drobnego 3 sgr. (incl. tłumaczenia).' 

Listy
<9 rftd&kcyi, administracji i ekspedycji winny być 

frankowane. EIENNOQZNANSKI.
PruedpiatR kwartalna

wynosi w Poznaniu 2 tal. 15 sbr., w państwie nie 
nnBckióm 3 tal. 1 sbr. 3 ten., w Austryi 3 ! guldenów 
we Francji 13 ft., w Anglii 4 tal. 15 gr., w Szwacy 
5 tal. 15 sbr., w Danii 4 tal. 2 »br., we jWłosaoca 
w Szwajcaryi i Belgii 4 tal., w Turcji 38 w Aws-

ryee ó tal. : sbr.

Przedpłat a i ogłoszenia 
przyjmują się w ekspedycji; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku po­
cztowego nieuiiecko-auatryaok. należących ¡urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury, 
?a których pośrednictwem (zobacz niżej) można takzo

przesyłać ogłoszenia do oksped. Dzień. Pozr.
Rękopisma

nadsyłano Redakcji nie zwracają się i niszczone będ
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POZNAN, 16 stycznia.

Bula papiezka utrzymuje bezprzeetannie w gorą- 
Czkowem naprężeniu cala prasę europejską. Dziś rzecz ' 
cala rozbija się o to, czy buła rzeczona jest autenty- ‘ 
czną lub tylko podrobiona. Koel n.-Z t g. w którćj 
łamach najpierw ogłoszono ten dokument, pisze, że 
ma wszelkie powody do twierdzenia, iż w odnośnym wy­
padku ir.e stała się ofiara mistyfikacyi. Przekonanie 
to podziela cała niemal prasa berlińska, wiedeńska i ■ 
włoska. Była chwila, że co do autentyczności buli, 
zachwiała się na chwilę nawet Germania, mówi­
my na chwilę, bo w najświeższym numerze występuje j 
stanowczo przeciw jej prawdziwości i 'zamieszcza na 
czele dziennika następująca wzmiankę rladesłaną jej z 
Rzymu: „Cały dokument zamieszczony w K o e 1 n.- i 
Z t g. costituzione papale „Apostolicae sedis munus“ 
jest od pierwszego aż do ostatniego słowa zmyślonym. 
Tutaj poznano i zdemaskowano tak tych którzy sporzą­
dzili takowy, jak i tych, co falsyfikatem dali się u- 
wieśó. Wypadek zaś sam świadczy o nadzwyczajnej 
lekkomyślności, z jaka postępują pewne władze a za­
razem o nieprzebaczalnej miałkości rozumu i niedo- 
świadczeniu pewnych osób w rzeczach o jakich z mocy 
zajmowanego przez siebie stanowiska bezwzględnie 
powinr.eby być poinformowane. Jest to szkandal, ja­
kiego nie zaznał jeszcze świat; „konstytucya“ sporzą­
dzona przez intrygantów, jest niczóm innem, jak obli- 
czonem na potomność opracowaniem istniejacćj już od 
ośmiu wieków buli papiezkiej.“

Pozostawiając wyjaśnienie całej tej sprawy czaso­
wi, nadmienić nam tu jeszcze należy, że prasa fran- 
cuzka niemal jednogłośnie odmawia autentyczności o- 
głoszonej buli, podczas gdy dzienniki angielskie stają 
po stronie Koel n.-Z t g.

Wersalskie Zgromadzenie narodowe obraduje cią­
gle nad ustawą o merach. Na ostatniem tj. wczoraj- 
szćm posiedzeniu odrzucono wnioski lewicy, która żą­
dała, aby mianowania merów były zależne od rad mu­
nicypalnych.

Z ostatnich telegramów, nadesłanych z Hiszpanii, 
dowiadujemy się, że flota hiszpańska, uganiając się za po­
wstańcami zbiegłymi z Kaitageny, zabrała jedynie jeden 
okręt, na którego pokładzie znajdowało się przeszld 2 
tysiące komunistów; co było przedniejszego, umknęło 
na okręcie „Numancia“ i oddało się w ręce władz fran- 
cuzkich, które internowały zbiegów w Algeryi. Upa­
dek Kartageuy był już rzeczą dokonaną dnia 11 bm. 
t. j. po zajęciu fortu Atalaya. Tego samego dnia, w 
niedzielę, przedstawiła się głównodowodzącemu woj­
ska oblężniczego, jenerałowi Lopez Dominguez depa- 
tacya z członków stowarzyszenia krzyża genewskiego 
i trzech oficerów garnizonu kartageńskiego i wręczyła 
mu pismo prezydenta rządu powstańczego, w którem 
domagał się zaprzestania kroków nieprzyja ielskich i 
złożenia wspólnćj komisyi celem naradzenia się nad 
warunkami poddania. Jenerał odrzucił propozycyą i 
zażądał bezwarunkowej kapitulacyi w przeciągu 24 
godzin, n e omieszkał atoli dodać, że ci wszyscy, któ­
rzy w terminie dwudziesto-czterogodzinnym stawią się 
z bronią w ręku, otrzymają amnestyą z wyjątkiem 
członków junty i tych, co stali się winnymi zwyczajnej 
zbrodni, gdyż ci oddani zostaną w ręce sądu zwy­
czajnego; wypuszczeni zaś przez powstańców na wol­
ność galernicy będą u.usieli odsiedzieć wyznaczone im 
dawniej kary, a rokoszanie zbiegli z szeregów armii 
oddani będą pod sąd wojenny. Junta nie cliciała przy­
stać na takie warunki a Galvez, widząc wszystko 
straconem, postanowił chwycić się kroku rozpaczliwego 
i przedsięwziąć wycieczkę przeciw fortowi Atalaya ce­
lem odebrania go w'ojskom rządowym. Plan ten nie

KRONIKA LITERACKU NAUKOWA I ARTYSTYCZNA.

(„Des causes actuelles de guerre on Europe et de 
l’arbitrage“ —- dzieło Emila de Laveley. — Obecna po­
lityka paûstw europejskich. — Pangermanizm i panalawizm. — 
Czesi. — Polska. — Nieuniknione odbudowanie jćj na przypa­
dek wojny Niemców z Moskalami. — Podanie Śchweinfurtha o 
karłowatej rasie ludzi w Afryce. — Herman Linde, recytator 

dramatów Szekspira.

Pan Emil de Laveleÿ, Belgijczyk, należący do tćj 
nielicznćj jeszcze gromadki mężów nazywających się 
„przyjaciółmi pokoju“ — wydał w tych czasach dzieło 
pod tytułem: „Des causes actuelles de guerre 
en Europe et de l’arbitrage,“ które obecnie 
zwraca na siebie uwagę ludzi mjślących, a czasopisma 
literackie francuskie i niemieckie zapełniają się z tego 
powodu mniejszemi łub większemi krytyeznemi artyku­
łami. Pomimo bezskuteczności wniosków, podnoszo­
nych na kongresach zwoływanych do obradowania nad 
sposobami zapobieżenia wojnom w Europie, les amis 
de la paix mają najszczersze przekonanie, iż nadej­
dzie przecie chwila, gdy wielkie mocarstwa upamiętają 
się nareszcie i przestaną obarczać ludy ciężarami służ­
by militarnej, tudzież utrzymywaniem kosztownych, 
wycieńczających wszystkie materyalne zasoby krajów, 
a bezprodukcyjnych sił zbrojnych. W tym także celu 
Emil de Laveley pisał swoje wysokiéj wartości dzieło; 
podzielając zupełnie szlachetne usiłowania Henryka 
Richard’» i innych mężów stanu angielskich, którzy 
W lipcu r. z. podali do krćlowćj wniosek o traktowa­
ne na drodze urzędowćj w téj kwestyi z mocarstwami 
europejskiemi, Laveley idzie jeszcze dalćj, bo rozumo­
waniami i poglądami politycznemi głębokićj i nie-

powiódł się, a wojska republikańskie zajęły tymczasem 
drugi fort, skutkiem czego los Kartageny został roz­
strzygniętym.

O jenerale Morionesie dowiadujemy się, że staną’ 
główną kwaterą w Laredo na wschód od Santony, 
według najnowszych atoli wiadomości miał ruszyć na 
czele 13,000 wojska i 18 dział na Ampuero celem 
obejścia pozycyi karlistowskich pod B dmerodo. W Ka­
talonii mieli karliści zająć miasto Vieh, gdzie dopu­
ścili się licznych okrucieństw. Bilbao blokowanem jest 
przez harlistów od strony morza.

Telegram rzymski zaprzecza wiadomości, podanćj 
przez N. fr. Presse, o śmiertelnej chorobie kardy­
nała Antonellego.

Na wczoraj zwołano w miejsce przeszłćj zwyczaj­
nej skupczyny, której peryod prawodawczy ukończył 
się z końcem roku 1873, nadzwyczajną skupczynę. — 
Przy wyborze marszałka udzielono rządowi jednogło­
śnie wotum zaufania. Marszałkiem obrano Jowano- 
wicza, jego zastępcą Miłosuwlewicza.

=& Donosiliśmy już wczoraj, że wypadek wyborów 
w miastach powiatu wyrzyskiego przyczyni! się głó­
wnie do klęski naszego a zwycięztwa niemieckiego I 
kandydata w okręgu szubińsko-wyrzyskim. Walka
wyborcza była tam bardzo zaciętą a i udział w wy­
borach niezwykły. I tak zapisanych było do list wy­
borczych w Nakle 936 wyborców, z których głosowało 
779, nie głosowało 157; z tych było wyborców pol­
skich 312, z których głosowało 252, nie głosowało 60, 
niemieckich 624, z któryefi głosowało 527 nie głosowało , 
97. W okręgu czarnkowsko-chodzieskim nastąpi wybór 
ściślejszy pomiędzy naszym kandydatem ks. Kwiatko­
wskim, który otrzymał 5070 głosów a Niemcem Kii- , 
tzingiem, na którego padlo 6626. Na Zacha, który 
do głosowania ściślejszego nie przychodzi padło 3758 
głosów. j

W okręgu gdańskim przychodzi też. do ściślej«^«- 
go wyboru pomiędzy naszym kandydatem ks. Muehl 
z Oksewia a niemieckim kandydatem. Wybór ks. 
Muehla przy ściślejszych wyborach jest prawdopodo­
bnym. Mamy więc posłów z Księstwa 10 a z Prus 
Zachodnich 4, czyli razem 14.

w EŁs. Arcybiskup kr. Łedóchowski na
wezwanie sądu powiatowego stawienia się przed nim, 
przesłał na ręce sędziego śledczego odpowiedź odmo­
wną, która wedle Kur. P o z n. brzmi jak następuje:

„Do
Pana Guderiana, królewskiego radzcy 

powiatowego sądu
w miejscu.

Odpowiadając na wezwanie, przesłane mi pod 
dniem 6 b. m., uwiadamiam uprzejmie Szanownego 
Pana, że gdy ustawy świętego katolickiego Kościoła 
zabraniają jego członkom a tern bardziej Biskupom, 
iżby sądom świeckim w rzeczach czysto duchownych 
i kościelnych władzę jurysdykcyi przyzrawali, ja także 
z mojój strony nie mogę uznać ani kompetencyi Sza­
nownego Pana, ani kompetencyi trybunału królewskie­
go dla spraw kościelnych w Berlinie, i że nie godzi 
mi się stanąć dobrowolnie na termin w dniu 14 b. m., 
w celu przesłuchania mnie w sprawach, które się je­
dynie do wykonywania mego pasterskiego urzędu od­
noszą, naznaczony.

A ponieważ w razie nie stawienia się mojego za-

Przedewszystkiem powołując się na skutki poko­
jowe wyroków zapadłych niedawno w łonie komisyi, 
zwoływanój w kwestyi wojennćj natury pomiędzy Anglią 
i Ameryką, Laveley żąda ustanowienia najwyższego 
trybunału, któryby we wszystkich sprawach tego ro­
dzaju pomału i stopniowo nie dopuszczał krwi rozle­
wu na świecie i nareszcie stanowczo koniec mu poło­
żył. Jeżeli rozumowania, jakie w tój materyi rozwija, 
nie koniecznie w obecnym stanie polityki trafiają wszy­
stkim do przekonania, za to opisując położenie Euro­
pu i dotykając kwestyi przesiąkłych na, wskroś palne- 
rni wojennemi materyałami, Laveley dowodzi, iż jest 
jednym z najbystrzej widzących polityków, a wywody 
jego w ocenianiu faktycznego stanu rzeczy odznaczają 
się wielką trafnością i genialną, rzec można, siłą lo­
giki.

W przeglądzie kolejnym grupy mocarstw euro­
pejskich autor dowodzi, iż nawet we Francyi większość 
narodu usposobioną jest pokojowo. Myśl o zemście 
za klęski doznane w ostatnićj wojnie nie jest tak po­
wszechną, jakby się nie jednemu zdawało; mieszczanie 
(Bourgois), chłopi a nawet rzemieślnicy nie chcą nic 
o zemście wiedzieć. W Niemczech nie widzi on także 
obecnie żadnej potrzeby wojny; według jego przeko­
nania Bismarck zajęty jest skonsolidowaniem skutków 
wojennych, mianowicie połączeniem silnemi węzłami 
w jedność państw niemieckich bez uciekania się do 
naruszania granic Austryi lub Holandyi. Inaczój nie 
byłby rozpoczynał straszliwój wojny z kościołem, 
która go wiele kosztować może i która ani w jednćj 
ani w dwóch kampaniach zakończyć się nie da. Jeżeli 
kiedy Austrya upadnie pod brzemieniem zawziętych 
i nieprzebłaganych walk, toczonych w jćj łonie przez 
rozmaite nieprzyjazne sobie narodowości, w takim ra­
zie jćj niemieckie prowineye same z siebie połączą się 
z państwem niemieckićm. Obecnie Prusy potrzebują 
Austryi jako tarczy przeciwko możebnemu w przy-

grożono mi, że zostanę gwałtem na nowy termin spro­
wadzony, widzę się spowodowanym oświadczyć, że u- 
życie takiego środka chybiłoby zupełnie celu; albowiem 
moje sumienie, które mi nie pozwala uznać kompeten- 
eyi sądu obecnie, równieby mi wzbroniło udzielić ja­
kiegokolwiek objaśnienia, co do oskarżenia naprzeciw 
mnie wniesionego.

Zresztą zachowanie się moje w sprawach kościel­
nych i sposób, w jaki dotychczas wykonywałem prawa 
i wypełniałem obowiązki mojego Liskupiego urzędu, 
są jawne; postępowanie więc moje i korespondeneya 
urzędowa, jaka się między mną a królewskiemi wła­
dzami toczyła, winna była jak najdostatecziiej uwyda­
tnić moje odporne względem tak nazwanych praw ko- 
ścielno- politycznych stanowisko.

Poznań, dnia 7 stycznia 1874.
Arcybiskup Gnieźnieński i Poznański,

ępodp.) Mieczysław.“

B*o wyborach.
Rezultat co dopiero odbytych wyborów tak 

co do szczegółów jak i ogółu, chociażeśmy nie 
więcej jak trzy lata temu posłów przepro­
wadzili, jest, śmiało powiedzieć możemy, nader 
dla nas pomyślny. Mimo bardzo nielicznych 
wyjątków, przejęci ważnością chwili i obowiązku 
obywatelskiego, jaki spełniamy, stawiliśmy się 
do urny wyborczej licznie, tak że postęp w tym 
względzie w stosunku do poprzednich wyborów 
widoczny. Cyfry, jalł^zwykle, mają swą wymo­
wę, która za najkwiecistszą. starczy, a cyfry te 
świadczą, powtarzamy, o postępie nie tylko tu 
w Poznaniu lecz w ogóle w calem Księstw!■> 
Kiedy przy przeszłych wyborach w okręgu wy­
borczym m. Poznań i powiat poznański raz za­
ledwie dwudziestu kilkoma głosami zwyciężyli­
śmy niemieckiego kandydata, kiedy przy nastę­
pnych wyborach ponieśliśmy tyluż głosami po­
rażkę, kiedy wreszcie podczas wyborów trzy lat 
temu kandydat nasz miał tylko większości wzglę­
dnej nie cale dwa tysiące głosów a absolutnej 
kilkadziesiąt, dziś zwyciężył względną większo­
ścią blizko trzech tysięcy głosów a absolutną 
przeszło tysiąc głosami. Taki świetny re­
zultat we wszystkich okręgach, w których zwy- 
cięztwo po naszej stronie, a przeszkodzić mu 
nie mogli ani żandarmi ani komisarze dystryk­
towi, ani presya panów niemieckich. Teraz wi­
dzą, że wszyscy stoimy mężnie przy sztandarze 
narodowym i że od niego nie tylko kandyda­
tura p. m. Falka lecz Bóg wie jakiego Niemca 
odciągnąć nas nie zdolna. Solidarność i for- 
ność wzorowe; ani jeden glos nie padł na kogo 
innego, jak tylko na kandydatów przez komitet 
postawionych. W okręgach zaś, w których przy 
poprzednich wyborach Niemcy uważali się za 
panów sytuacyi, obecnie przekonali się, że sta­
tystyka ich jest fałszem i że my tam w mizer­
nej mniejszości nie jesteśmy. W Czarnkowsko- 
Chodzieskim nawet stanowczego zwycięztwa nie

rościły pretensyą do całej po domu habsburgskim 
spuścizny. Z Rosyą nie mają również teraz Niemcy 
żadnej sprawy, któraby mogła grozić zawikłaniem wo- 

, jennćm; jeżeli kiedy wybuchnie wojna pomiędzy temi mo­
carstwami, to najpewnićj o Czechów. „Czesi — powiada 
Layeley — pragną uformować niezależne słowiańskie 
państwo; uważają się oni za pokrzywdzonych, uci­
śnionych i wyglądają wybawienia swojego od Rosyi. 
Jeżeli kiedy obok pangermanizmu zdoła się panslawizm 
ukonstytuować, wówczas pomiędzy temi obudwoma ko­
losami musi przyjść do starcia o krainę czeską, która 
etnograficznie słowiańską lecz geograficznie niemiecką 
jest. Kraj, leżący w samćm sercu Germanii, tylko po­
konawszy zupełnie Niemców, może być przyłączonym 
do słowiańskiego państwa; obecnie ewentualność ta 
zbyt jest odległą i nie zagraża jeszcze porządkowi po­
litycznemu Europy; ale nie można zaprzeczyć, iż za­
sada wielkich aglomeratów, konsekwentnie rozwijana, 
smutną przedstawia w przyszłości perspektywę. Gdy­
by do tego przyjść miało, w takim razie odbudowanie 
Polski stałoby się rzeczą możliwą. Obowiązkiem pra­
wdziwych przyjaciół tego narodu — mówi dalćj La- 
veley — jest powstrzymywanie Polaków od niewcze- 

: snego i rozpaczliwego rzucania się do broni, jak to aż 
dotąd czynili, w celu wyzwolenia ojczyzny. Gdyby 
byli Polacy tak roztropnie postępowali jak Węgrzy, 
gdyby wsparci na historycznych tradycyach i prawach 
swoich, które im Rosya do 1830 roku zostawiła, eko- 

! nomiczne zasoby kraju rozwijali, — inteligencyą zaś 
niższćj warstwy ludności odpowiedniemi środkami o- 
świecali, zaprawdę położenie ich byłoby nierównie lep- 

' sze i znacznie bliżćj staliby u celu pragnień swoich, 
i Niech mię Bóg broni, ażebym chciał przez to sławnym 
1 powstańcom z nad Wisły czynić wyrzuty, iż pragnęli 

pozbyć się walką uciskającego ich jarzma. Lecz aże- 
. by narody były w stanie osięgnąć coś korzystnego na 

świecie, potrzebniejszą jest im nauka, światło, przezor
rain, nniźpli nrnsfn. t.vîlrn żołnierska wfllep.znnśA.

odnieśli; ściślejszy wybór pomiędzy naszym a 
ich kandydatem musi nastąpić.

Taki sam rezultat w Prusach Zachodnich 
mimo manipulacyi, w skutek której połączono naj­
dziwaczniej powiaty jak sztumski z kwidzyńskim 
a lubawski z suskim.

Wybory więc co tylko odbyte jak najdo­
sadniej stwierdziły:

1. że tu na odwiecznym gruncie naszym 
stanowimy przeważną większość; że na­
pływowy a wrogi nam żywioł, starający 
się nas zgnieść, jest w ogromnej mniej­
szości i że tak zwana urzędowa niemie­
cka statystyka jest fałszem, o czem pa­
nowie statyści mogą przekonać się za po­
mocą prostego dodania naszych głosów 
wyborczych.

2. Ze mimo różnic niejakich pomiędzy na­
mi jest jeden punkt zgodny t. j. naro­
dowość, która nas w jeden szereg zwar­
ty skupia a którego nawet kandydatura 
ks. Hatzfelda katolika rozbić nie była 
zdolną.

3. Ze komitety i mężowie zaufania, z nieli- 
cznerni nader wyjątkami, wywiązali się 
zaszczytnie z swych obowiązków.

4. Że wyborcy nie mniej zaszczytnie spełnili 
obowiązek obywatelski i że świadomość 
tego obowiązku coraz szersze koło w spo­
łeczeństwie naszem zakreśla.

Nie przeczymy, że obok tych dodatnich 
stron były widoczne i pewne wadliwości, o któ­
rych w interesie przyszłości pomówimy na in- 

miojooM. Tu nadmieniamy przecież, że lud 
przedewszystkiem wiejsKi we wszystkich okrę­
gach garnął się ochoczo do urny wyborczej, 
tam nawet, gdzie w skutek otoczenia niemie­
ckiego lub braku naturalnych przewodników 
sam sobie był pozostawionym, a najwyższej po­
chwały godzien, że nigdzie nie uległ takim war­
chołom jak p. K. łub jakiemuś p. Góra, o którym 
wspomina dzisiejsza korespondeneya z Mogilni-
ckiego.

Czy, wygłosiwszy pochwałę, mamy nią na­
sze uwagi zakończyć? Nie — podnosimy przy 
tej sposobności nasze caeterum censeo, t. j. 
że około tego dzielnego ludu celem podniesie­
nia jego umysłowego poziomu pracować a pra­
cować szczerze i, że tak powiemy, oburącz na­
leży. A praca ta przedewszystkiem jest wa­
szym obowiązkiem, właściciele większych posia­
dłości. Od dawna czeka ona na was — od 
dawna nakazuje wam ją obowiązek ludzki a 
nadewszystko obowiązek polski i przyszłość 
ojczyzny naszej. Ze wszystkich danych, jakie 
mieliśmy sposobność obserwować, a nieraz to 
już mówiliśmy, przekonaliśmy się, że lud gorą­
co domaga się nauki; nie przyłożycie do tego 
ręki wy, przyrodzeni jego opiekunowie, przy­
łożą inni, którzy w te zdrowe, zacne i uczciwe 
dusze jad trucizny rzucą, a wówczas co? La-

; i

budowaniu politycznej ich niezależności, — państwem 
tćm są — zjednoczone Niemcy.... (??!!) Przypuść­
my, że starcie się pangermanizmu z panslawizmem nie 
prędko jeszcze nastąpi, przecie uniknąć go będzie nie­
podobieństwem. W takim razie przywrócenie Polski 
leży w interesie Niemców, bo ona stanie wałem po­
między nimi a Rosyą, zabezpieczając ich od jej na­
paści. Taki wał, gdyby go przyszło opłacić Galicyą 
i częścią Poznańskiego, (sic!!) nie byłby jeszcze zbyt 
kosztownym. — Jedni tylko Niemcy mogą zadać 
Rosyi cios stanowczy, jedna szczęśliwa i zwycięzka 
kampania, a orły ich z Królewca z łatwością dosięgnąć 
mogą Petersburg lub Moskwę. Polacy odpowiedzą 
może — „jeżeli Niemcy będą o tyle silni, ażeby po­
konać Rosyą, toż wolą oni Polskę sobie przyswoić!“ 
Chciwość wyrabiająca się u zwycięzców nie da się 
wprawdzie dokładnie wymierzyć, ależ naród niemiecki 
nie ma żadnego powodu lud odmiennej zupełnie rasy 
wciskać gwałtem do swojego państwa.*) Przeciwnie, 
leży w interesie Niemców odsunąć Rosyą, jak można, 
najdalej od granic swoich, i zanim wsparta na Azyi, 
na sympatyach czeskich, clicialaby się rzucić na Niem­
cy, musidjaby się wprzód potknąć o potężny wał od­
budowanej Polski. Wzrostowi Rosyi nie podobna za­
kreślić żadnych granic, gdyż cała Azya leży przed nią 
otwarta i tylko niedostateczne rozwinięcie jćj cywiliza- 
cyi i politycznych instytucyi powstrzymuje ją "jeszcze. 
Ale przyjdzie czas, gdy Rosya silniejszą i potężniejszą 
może się stać od Niemiec. Gdyby to nastąpiło, zanim 
idea wieczystego pokoju zakorzeniłaby się" głęboko w 
umysłach ludzkich, w takim razie jedność niemiecka 
nie byłaby już bezpieczną. Zmuszanie do poddaństwa 
tak skłonnych zawsze do chwytania za broń Polaków 
byłoby źródłem ciągłego osłabiania się, gdy tymczasem 
związek przyjazny z wielką i niezależną Polską wzmo­
cniłby tylko jej sprzymierzeńców.“

Rozumowania powyższe tak uderzyły Niemców, iż
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two odgadnąć. Nie powiemy, że wszystko by­
łoby stracone — nie — bo wiarę w przyszłość 
naszą mamy niepokonaną, ale przyszłość ta z 
winy naszej na długi czas mogłaby być odro­
czoną.

Jak '¡rękę przyłożyć do tej pracy — mó­
wiliśmy nieraz — dziś powtórzymy tylko: 
dom prawdziwie polski wiele w tym wzglę­
dzie zdziałać może, jeżeli zechce. Obok tego 
wielkim tu środkiem pedagogicznym są zebra­
nia, pospolicie wiecami zwane. Proponowaliśmy 
je już nieraz — proponowaliśmy je przy pety- 
cyi drożnej, proponowaliśmy je podczas rozda­
wania kartek — niestety! na próżno. Społe­
czeństwo nasze z powodu niefortunnych w tym 
względzie prób nie ma albo do nich wiary, lub 
też, co jest prawdopodobniejsze«], ina obawę przed 
niemi. Tak — mogą one być niebezpiecznemi, 
jeźli zdała od nich jak dotąd trzymać się bę­
dziecie, jeźli ich sami w rękę nie ujiniecie, jeźli 
pozwolicie innym za siebie je zwoływać i na 
nich innym za siebie lud pouczać i oświecać. 
Wyrosną jak grzyby po deszczu tacy Kujawy 
i ejusdein farinae demagogowie, którzy pod 
pozorem dobra ludu i narodu przeprowadzać 
zaczną ambitne swe pragnienia lub wywrotne 
a bałamutne teorye. Sami więc zabierzcie się 
do tej pracy. Zebrania takie, korzystając z 
wolnych chwil od zajęć rolniczych, korzystając 
z usposobienia ludu naszego, należy zaraz zwo­
ływać. Najlepiej byłoby, żeby je we wszystkich 
miejscowościach Księstwa pourządzać a szcze­
gólniej tam, gdzie lud nasz pozbawiony jest 
naturalnych swych przewodników a otoczony 
gęsto germańskim żywiołem. By zaś praca ta 
prawidłowo się odbywała, by korzyść z niej 
wypłynęła, należy się sformować w pewne kół­
ko, dobrać odpowiednie osobistości, któreby lud 
pouczały — osobistości takie w dwa miesiące 
mogą na całym obszarze Księstwa zgromadze­
nia sformować i na nich przemawiać. Najle­
piej zebrania takie czyli wiece ograniczać na 
parafie, bo chodzić tu powinno nie o czcze de-
monstracye lecz istotny pożytek. Przedmiotu 
do dyskusyi na zebraniach takich nie zabra­
knie — pomiędzy innemi jako pierwszy posta- 
wićby należało język nasz i petycyowanie o 
cofnięcie rozporządzeń, wykluczających go jako 
wykładowego ze szkół elementarnych, — dalej 
sprawę wyborczą, sprawę ordynacyi powiatowej 
i t. p.

Gazeta Toruńska, Kuryer, Orędo­
wnik i Wiarus domagają się też podobnych 
zebrań, różnice zachodzą jedynie formalne, przy 
porozumieniu się i dobrej woli i te usunięte 
być mogą. — Zatem porzućmy nleputizcbuc 
owary i w punkcie tym t. j. oświaty ludu, w 
którym istnieje zgoda pomiędzy wszystkimi 
’ozpocznijmy w imię Boże pracę, jaką nam na-’ 
kazuje obowiązek obywatelski i polski.

Wiadomości urzędowe.
NPan raczył pozasłużbowemu tajnemu radzcy sprawiedli­

wości i sądu apelacyjnego Kromayer w Poznaniu nadać order 
>rla czerwonego trzeciej klasy na pętlicy.

iorespoudencye Dziennika Pozn.

Z Inowrocławskiego, 15 stycznia.
‘ (Wybory.)
j Rezultat wyborów u nas jak najpomyślniejszy, co
Przypisać należy gorliwćj agitacyi i ochoczości wszy-
£ kich do wypełnienia obowiązku wyborczego. Mimo
£ritacyt pana K. ani jeden glos nasz nie padł na in- 
ego kandydata. Wszyscy jak jeden mąż głosowali na 

eindydata przez komitet postawionego. Udział w wy-

Basopisma literackie niemieckie pomimo zupełnego
Uaku sympatyi dla Polski, pomimo nawet nie wytłu- 
k>aczonćj nienawiści do jej synów, przyznają słuszność 

jtorowi dzieła, o którćm mowa, co do potrzeby gwał- 
kwnćj zabezpieczenia się od Rosy i w sposób przez 
z: ego proponowany. „Cała przyszłość Europy — po­
siadają *) zależy od kwestyi rosyjskiój, jeżeli 
rs tak nazwać się godzi. Niemcy są wprawdzie winne 

izięczność Rosyi, ale to nie powinno nas zaślepiać;
^•winniśmy także o tćm pamiętać, że wdzięczność ta 
m.leży się więcćj wspaniałomyślnemu jćj mo­
narsze, aniżeli ludowi rosyjskiemu. ... I jakkol- 
a(ek trudno jest przypuszczać — mówią dalćj — a- 
3iby Rosya stała się panią całćj Azyi, nawet w tera- 
::eiej6zćj jćj wielkości, może pewnego dnia zadać śmier- 
1(ny cios wolności europejskiej!... Zjawienie się 
btandaru rosyjskiego nad Bosforem będzie znakiem,
• . godzina ta już wybiła!“ i t. p.
)C Trudno nam iść dalćj w ślady Laveleya albo roz­
mywać się o wrażeniu, jakie jego dzieło wywarło na 

j blicystów europejskich, zbyt mało na to mamy miej- 
: B to tylko dodać musimy, iż tak w szczegółowych 

‘ r,glądacli na wzrost przyszły niektórych państw, jako 
ùb Niemiec, Rosyi, Stanów Zjednoczonych, Brazylii,

' : również w ogólniejszćm traktowaniu polityki bie-
j K:ćj w stósunku jćj do głównej idei wieczystego po- ' 

¡u europejskiego, — Laveley okazał się znakomi-
5 u pisarzem i zarazem człowiekiem wzniosłych i szla- 

¡tnych uczuć, jakiemi „ami de la paix“ — tak się 
r ) V£em sam nazywa, — odznaczać się zawsze powinien.

J Doktor Schweinfurth, głośny podróżnik po afry- 
iskich ziemiach, znany już czytelnikom z poprze- 

¿jcb kronik, objeżdżał niedawno większe niemieckie 
i e ,ta’ urz^<lzając w nich odczyty o krajach przez 
i .z)ie w Afryce zwiedzanych. Nadzwyczaj zajmujące 
i 5/egbły podawał o Pigmejach czyli karłowatćm ple-
I. .1!----------

il ’) Obacz pomiędzy innemi: Magazin fiir die Literatur 
j , i Auslaades nr. 42 na rok zeszły.

borach był większy niż kiedykolwiek. Ze wsi Biel­
ska mianowicie wszyscy co do jednego się wyborcy 
stawili, a w Ciencisku tylko dwóch pozostało dla po­
grzebu brata swego. Zasługę wielką ma w tych gmi­
nach p. Zygmunt Matezyński z Ostrowa. Wy­
bory w Strzelnie tćż świetnie wypadły, bo otrzymali: 
W I obw. T. Kozłowski 127, Tecbepe 35, Honiger 5; 
w II obw. K. 108, Tsch. 42; w amcie K. 355, Tsch. 
150; w Chełmcach K. 380, Tsch. 36; w Minutsdorf 
K. 40, Tsch. 120 gł. (obwód ostatni czysto niemiecki). 
Kandydat nasz Kozłowski zwyciężył, ilu głosami 
już wiecie.

SB powiatu Mogilnicliiego, 15 stycznia. 
(Wybory do parlamentu. — Góra i ks. Jędraszkiewicz. — Lu­

dzie najemni z Pleszewskiego. — Śuum cuique.)
(«) Wspominając o co dopiero odbytych wyborach 

j do parlamentu niemieckiego, z prawdziwą przyjemno- 
ścią przychodzi nam donieść, iż takowe tak w mieście 
Trzemesznie, jak i okolicy dla strony naszej jak naj- 

! pomyślnićj wypadły. Gorliwość obywatelska wszystkich 
j to zdziałała; całą wiara stawfiła się do urny prawie 
! jak jeden mąż! Ze bez małych wyjątków nie obyło się 
‘ łatwo pojąć można; ten i ów nie poszedł przejrzeć wy­

łożonych list, narzekał potem na innych, zwalając na 
nich winę. Łatwo się w ten sposób bronić, ale czy 
ta obrona jest skuteczną i sprawiedliwą, powątpiewa­
my. Radzą korespondenci z prowincji, aby w każdym 
oaręgu obrać komitet, który tćj sprawy dopatrzy! Nie­
chaj panowie ci spróbują uczynić to, choć w średnićm, 
co do ilości mieszkańców obwodzie tylko! Tego się nie 
zna, ów idzie do pracy, trzeci mieszka na parcelach, 
czwartego nigdy chyba nocą zastaje się w domu, 
ostatniego trzeba nawet ściągnąć za kołnierz, aby się 
o zapisaniu przekonał! Mnóstwo i mnóstwo innych 
jest jeszcze rzeczy i okoliczności, które system ten w 
przeprowadzeniu uniemożebniają. Moićm zdaniem obu- 
dzanie wiczne i ciągłe poczucia obowiązku obywatel­
skiego jest najskuteczniejszym w tćj kwestyi środkiem.

Tak jak w innych okolicach tak i u nas kilku 
niemieckich właścicieli nie pozwoliło iść ludziom 
swoim na wybory. Gdybyśmy na tćm straty jakie po­
nieśli byli, pewnoby przekroczenie takie nie było prze­
szło bezkarnie. Z drugićj strony Niemcy czując się w 
mniejszości, ogółem prawie biernie się zachowali.

W okolicy Szczepanowa pojawił się jakiś Góra, 
i w przeddzień oborów rozdawał karteczki z napisem 
„ks. wikaryusz Jędraszkiewicz z Szczepanowa“. Ten 
sam Góra dotarł aż do Mogilna, i tamże starał się 
także rozdawać swe kartki po małych karczmach. Co- 
by to znaczyć mogło i miało, nie jest nam jasnćm. Ży- 
czyćby jednak należało, aby kto w tćj okolicy raczył 
rzecz tę wyjaśnić, żeby na przyszłość zaradzić podo­
bnym wybrykom.

Przed kilku dniami przybyło pociągiem kolejowym 
do Mogilna 20 ludzi obdartych prawie i wynędzniałych, 
szukając miejsca w okolicy i żądając 18 talarów 
rocznie zasług, aby tylko módz schronić gdzie swą 
głowę. Kilkoro miało ich być już w Ameryce — ale 
dla czegóż przychodzi reszta w odległe strony szukać 
przytułku i roboty? Nie słyszeliśmy o głodzie i tyra­
nizowaniu w powiecie pleszewskim, i¡ dziwna nam się 
wydaje taka wędrówka ludu! Wreszcie.........

Suum cuique! Piękna dewiza, lecz jak ją kto ro­
zumie. Po cholerze w Trzemesznie okazała' się znów 
nader gwałtownie w Orchowie. Z 92 chorych 29 pa- 
dło.ofiarą śmierci. Nie mamy dosyć słów pochwały i 
uwielbienia dla tamecznego proboszcza księdza Sieo- 
i właściciela pana barona Graeve, ale trudno prze” 
milczeć i o Siostrach roboczych z Trzemeszna, któ­
re jako prawdziwe Samarytanki niosły swą pomoc 
każdemu i we wszelkiej chwili i potrzebie. Pięknieby 
to było, gdyby pochwała wystarczała za wszystko. Nam 
chodzi o coś innego. Niechaj jak kto może, dla dobra 
ogółu dopomoże. Szczęśliwy kto może, ale komu nie 
stanie nic do ust, a jeszcze wypełnia swe obowiązki, 
ten wszelkićj godzien nie tylko pochwały ale i pomo­
cy. Będzie lat temu pięć, rzucono myśl obchodzenia 
stuletnićj rocznicy erekcyi zakładów naukowych, fun- 
dacyi ś. p. ks. Kosmowskiego. Sądzono, iż uczniowie 
tych zakładów, dzisiaj żyjący, dając po 1 tal. składki, 
będą w stanie złożyć fundusz kilkotysięczny, z którego 
dom dla sierót miał być kupiony, siostry doń sprowa­
dzone i z tego utrzymywane. Myśl tę podnoszono i 
w pismach publicznych nawet pochwalono; ale ... u- 
padł projekt, jak wiele innych, chociażby najwznioślej­
szych. Tutejszy ks. dziekan Tomaszewski sądząc, iż 
niepodobna, aby coś nie uczyniono sprowadził kilka 
sióstr roboczych (służebniczek) wynajął im dom, dał 
wyżywienie i oto 4 lata minęły, ks. Tomaszewski płaci 
komorne, daje jedzenie i przyodziewek, lubo sam wiele 
nie ma, a publiczność się cieszy, bo ma z tego wygo- j 

a gdy przyjdzie cholera, tyfus lub inna jaka cho­
roba, wtedy do tych dobrych kobiet każdy bieży, boć

mieniu ludzi, mających zamieszkiwać odległe południo­
we strony tćj części świata.

Pierwszą wieść o tych bajeczych dotąd Pigme­
jach posłyszał Schweinfurth dopićro w Nubii; nie­
stworzone rzeczy opowiadano mu tam o karłowatych 
ludziach, noszących długie, sięgające do kolan brody 
i zajmujących się polowaniem na słonie. Im więcćj 
zbliżał się do źródeł białego Nilu, tćm wieści o Pig­
mejach stawały się pewniejszemi, lubo utrącały ową 
cechę przesadnćj cudowności, jaką romantyczni syno­
wie pustyni mają zwyczaj wszystko przyodziewać. 
Poniżćj Njam-Njam około Monbuttu znajduje się zna­
czna liczba tego karłowatego plemienia ludzi na dwo­
rze potężnego króla Munse. Tam to Schweinfurth 
dostawszy się pod opiekę handlarzy kością słoniową, 
przebywał przez pięć tygodni, czyniąc baczne spostrze­
żenia nad Pigmejami. Król Munse zaludnił niemi 
kilka wiosek otaczających jego monarszą rezydencyą, 
udziela im swojćj ojcowskiej opieki, bawi się obserwo*- 
waniem obyczajów tych maleńkich ludzi a także wy­
biera z pomiędzy nich na dwór swój trefnisiów. Są­
siadujące plemiona nazywają ich Tiki-Tiki, sami zaś 
Pigmeje zwą siebie Aka. Najwyższy wzrost mężczy­
zny dochodzi zaledwie do 1 metra 5 centymetrów. —

Musi to b, ć zapewne jakaś odwiecznej starożytno­
ści rasa, która jeszcze sporadycznie tu i owdzie w po- 
łuduiowćj Afryce się ukazuje, lecz równie jak rasa Bu- 
szmanów w okolicach przylądka Kap wymierająca i 
skazana na zupełne z tego świata zniknienie. Kolor 
ich skóry jest jasno-brunatny, broda rzadko zarośnięta; 
azatćm podanie, jakoby nosili długą do kolan brodę, 
okazało się przesadzonćm. Nieproporcyonalnie duża 
głowa osadzona na cieńkićj szyi, zdaje się chwiać na 
wszystkie strony. Co jeszcze stanowi szczególną wła­
ściwość tych karłowatych ludzi, to długie ramiona, ob­
wisły brzuch jak u nubijskich i arabskich dzieci, nie­
pewny, wahający chód a przedewszystkićm fizyogno- 
mia twarzy, tudzież budowa czaszki. Jest ona tak po- 
długowatą, że dolna jćj część około ust, wysuwając się

one wszystko zrobią, a nawet nic nie przyjmują. Ma­
my taki przykład na Trzemesznie. Ileż to w czasie 
epidemii ostatniej pracowały nasze służebniczki a w za­
mian tego, czy ktokolwiekbądź coś zrobił dla tego 
szlachetnego zakładu, gdzie nawet sieroty miejskie, 
wśród zimna i przy głodzie — rodzicielską znajdują 
opiekę i ochronę. Myśleliśmy, iż miasto, lubo że bie­
dne, zrobi choć małą ofiarę dla służebniczek. Gdzie 
tam, są fundusze na inne cele; zasługa, praca i po­
święcenie sióstr nie mają tu uznania. Cóż na to po­
wie obywatelstwo i społeczność nasza? Kwarta kaszy, 
grochu, kilka trojaków nie żubożą przecież nikogo.

Lwów, 12 grudnia. 
(Zgromadzenie przedwyborcze.)

(T) Miasto nasze zainteresowało się rzeczywiście 
wyborami do Rady miejskiej. Wnosząc z wczorajszego 
zgromadzenia przedwyborczego, zdaje się że i w wy­
borach samych wezmą wyborcy żywszy niż w latach 
ostatnich udział. Dawno nie była sala ratuszowa tak 
przepełnioną jak wczoraj. Dwie partye stanęły prze­
ciw sobie. Chodziło o wybór komitetu przedwybor­
czego złożonego z 150 wyborców, który ma zapropo­
nować miastu kandydatów do Rady miejskiej i wybo­
rami kierować. Z jednej strony, jak już pisałem, sta­
nęła komisya z łona Rady miejskiej wydelegowana, 
do którćj przyłączył się klub postępowy i żydzi, — z 
drugiej towarzystwo właścicieli realności, połączone z 
partyą chcącą żydów z reprezentacyi miejskićj wyru­
gować.

Prezes komisyi miejskićj p. Dąbrowski zagaił po­
siedzenie i zawiadomiwszy zgromadzenie, że komisya 
spełniła już swój mandat (bo zwołała wyborców i przed­
łożyła im listę kandydatów do komitetu przedwybor­
czego) wezwał by zgromadzenie wybrało sobie przewo­
dniczącego.

P. Groman zażądał głosu i zaproponował by prze­
wodniczącym obrano najstarszego wiekiem p. Alfreda 
Młockiego, na co zgromadzenie się zgodziło.

Gdy p. Młocki zająwszy krzesło przewodniczącego 
wezwał na sekretarzy pp. Popiela i Gromana a na 
skrutatorów członków towarzystwa regulaminowego 
było zwycięztwo tego stronnictwa już niewątpliwćm.

Mówcą tego stronnictwa był p. Śliwiński, redak­
tor Głosu wolnego, którego numer drugi dziś 
wyszedł. Jeżeli stronnictwo, o którćm mówię, wybrało 
go swoim mówcą, to źle zrobiło. Dał bowiem p. Śli­
wiński przemówieniem swojem powód do zupełnie nie­
uzasadnionego rozdrażnienia, obrażał Radę miejską, 
obrażał tych, którzy dzisiejsze zgromadzenie zwołali i 
Zapewne wątpiąc o zwycięztwie, chciał zerwać obrady, 
żądając by nie wybierano wcale komitetu, lecz żeby 
wezwano każdą z pięciu dzielnic, by komitet wybrała. 
W końcu wzywał tych, co jego zdanie podzielaia, aby 
z nim salę opuścili. W ogóle przemawiał p. Śliwiń­
ski tak, że mu w końcu zgromadzenie głos odebrało. 
Odpowiadali mu radni Dąbrowski i Semilski, tudzież 
p. Jolles. Zgodzono się wreszcie na to, by zaraz wy­
brać komitet przedwyborczy z 150 członków i roz­
poczęto ogdawanie kartek.

Były zielone kartki komisyi z rady miejskićj i 
białe opozycyjne, na których ani jednego żyda nie po­
mieszczono. Komisya i wspierający ją klub postępowy 
źle swoją sprawą pokierowali. Mówiono mi, że kazało 
to stronnictwo 250 kartek wydrukować. Jak tam było 
nie wiem, ale te kartki tak gdzieś z przedpokoju zni­
kły, że gdy przyszło do głosowania, kartek zabrakło. 
Wielu więc, którzy te zielone listy oddawać chcieli ode­
szło, nie głosowawszy, wielu na kartkach białych usi­
łowało czynić poprawki, wielu wbrew woli białemi gło­
sowało kartkami itd., dość że panowie skrutatorowie 
obliczyli, że kartek zielonych oddano tylko 78, a bia­
łych 157! Skrutynium ukończone wykazało, że klub 
postępowy i komisya rady miejskiej, zostali na głowę 
pobici, bo kartki białe dzięki okoliczności, że na nich 
nie było żadnego żyda, zwyciężyły.

Zwykle tak bywało u nas, że kandydaci czy do 
sejmu czy do rady przez komitet miejski, to jest za­
wiązany w ratuszu, proponowani, większość głosów o- 
trzymywali. Jak teraz wypadnie, nie wiem. Być mo­
że, że komitet ten takich wyborcom przedstawi kan­
dydatów do rady, na których się miasto zgodzi, jeżeli 
jednak tendeneye w komitecie, dziś większością gło- j 
sów obranym, utrzymają się, w takim razie przyjdzie 
przy wyborach do zaciętćj walki, bo przeciwnicy dzi- ; 
siejszego komitetu nie założą zapewne rąk.

Nadmienię jeszcze w końcu, że na liście, która 
dziś zwyciężyła, jest p. Dobrzański, na liście przeci­
wnej, zielonej, nie było go. W komitecie więc przed­
wyborczym zasiada p._ Dobrzański i od niego zawisłym 
jest skład przyszłej rady miejskićj. Gdyby p. Dobrzań­
ski wszedł przy nowych wyborach do rady, a jego 
przeciwnicy, którzy go z nićj wysadzić usiłowali, gdy-

naprzód, przybiera kształty zwierzęce a niespokojność 
wzroku, bojaźliwe ruchy głowy czynią ich nadzwy­
czajnie podobnemi do małp. Schweinfurth otrzymał 
w podarunku od króla Munse chłopca 15 letniego na­
leżącego do tćj osobliwej rasy ludzi; miał on zamiar 
przywieść go do Europy, atoli chłopiec z powodu 
swojćj zwierzęcej niewstrzemięźliwości, zmarł w Nubii. 
Chociaż pozostawał przeszło półtora roku przy boku 
uczonego podróżnika, nie mógł się młody Aka nauczyć 
ani słowa po arabsku; wszystko, co pod tym względem 
umiał, ograniczało się na umieniu pewnćj liczby wy­
razów należących do języka Bongo. Nie był w stanie 
wyrzec żadnego obcój mowy słowa. Ale z drugićj 
znowu strony lud ten obdarzony jest niezwykłą czuj­
nością i delikatnością zmysłów a w myśliwstwie nie 
ustępuje w niczćm nawet tak dzielnemu plemieniu, ja­
kiem jest Monbuttu. Na słonie karły te polują uzbro­
jeni tylko w dzidy.

Powyższe spostrzeżenia Schweinfurtba dają się je­
szcze uzupełnić podaniami starych pisarzy: Homera, 
Herodota, Aristotelesa, wspominających niekiedy o egzy­
stencyi ludów karłowatych. Z późniejszych pierwsi 
Portugalczycy w XVI wieku zaczynają o nich pisać, 
następnie geografowie i podróżni z XVII i XVIII w. 
żywo nieraz zajmują się kwestyami odnoszacemi się 
do egzystencyi Pigmejów Afryce.

Schweinfurth zamierza podróż swoją dokonaną po 
tćj ciekawćj a tajemniczćj jeszcze stronie świata wy­
dać w tych czasach jednocześnie w Londynie, Paryżu 
i Lipsku; miłośnicy tćj gałęzi literatury powitają za­
pewne to dzieło śmiałego i wytrwałego podróżnika z 
prawdziwą przyjemnością.

Obecnie dowiadujemy się, iż Schweinfurth w ze­
szłym miesiącu połączył się w Egipcie z Rolfsem, sła­
wnym także wędrowcem po afrykańskich ziemiach, 
wysłanym kosztem rządu niemieckiego dla naukowych 
badań tćj części świata. Wice-król egipski ze swojćj 
strony poparł również życzliwie nową tę ekspedycyą, 
udzielając na jćj potrzeby statek parowy, zapewniając

by z nićj ustąpić musieli, byłoby to nowe arcydzieło 
redaktora Gaz. nar., któreby i u zaciętych jego wro­
gów, musiało znaleźć uznanie.

Lwów, 13 stycznia.
(Proces prasowy. — Zgromadzenie wyborców. — Wybory do 

Kady miejskićj.)
(T) W obec sądu przysięgłych rozpoczęła się 

wczoraj rozprawa w procesie o obrazę honoru między 
właścicielami tutejszych dwóch dzienników. Oskarży­
cielem. jest p. A. j. O. Rogosz, jego zastępca dr. 
Janowicz. Oskarżonymi, właściciel i ^redaktor Gaz. 
nar. p. Jan Dobrzański i autor inkryminowanej 
korespondencyi p. Zamorski, praktykant tutejszego 
Banku włościańskiego; obrońcą ich jest dr. Semilski. 
Świadków powołanych jest 25, z pomiędzy których 
kilku nie przybyło do Lwowa. Sala sądowa nabita 
ciekawą publicznością. Rozprawy potrwają dni kilka. 
Przedmiotem tćj rozprawy jest sprawa zarzuconej przez 
Gaz. nar. p. Rogoszowi kradzieży zegarka dokonanej, 
jak twierdzi owa korespondeneya, przed 11 laty. Wy­
baczą mi, spodziewam się, łaskawi czytelnicy, że*prze- 
biegu całego tego skandalicznego procesu szczegółowo 
opisywać nie będę. Zbyt ciekawych odsyłam do tu­
tejszych dzienników, które aż nadto szczegółowo wszy­
stko opisują.

Dziś o godzinie 6 wieczorem zgromadzenie wybor­
ców lwowskich, w obec których mają stawać kandydaci 
na godność posła lwowskiego do Rady państwa. Do­
tychczas wiadomo mi, że kandydatami być mają pp. 
dr. Zbyszeweki i dr. Warschauer (izraelita) z Krakowa.

Agitacya w sprawie wyborów do Rady miejskićj 
wzmaga się. Partya „panów kamienicznych“ zwycię­
żyła przy wyborze komitetu przedwyborczego, partya 
klubu postępowego i dotychczasowej Rady miejskićj 
nie składa jednak broni i działa osobno.

KRÓLESTWO POLSKIE.
-/f Moskale ebeą obecnie wprowadzić swe instytu­

cje do prowincyi zabranych, obawiają się wszakże 
wpływu żywiołów polskich, pomimo ciągłego nad Po­
lakami ucisku. Utrzymują, jakoby jenerał Dunduków 
Korsaków udał się do Petersburga w celu powstrzy­
mania projektu zaprowadzenia urządzeń ziemskich w 
obrębie 3 gubernii, poruczonych jego zarządowi. Jak­
kolwiek w obec stosunków istniejących w krajach za 
Bugiem położonych nie możnaby wiele pokładać nadziei 
na normalny zarząd ziemstw, gdyż system ucisku tam 
zaprowadzony liamuje naturalny rozwój i powstrzymuje 
przedsiębranie środków materyalnego nawet postępu; 
to przecież system rządowy jest rzeczą zmienną i in­
stytucje ziemskie jeśli nie dziś to z czasem mogłyby 
wpłynąć na polepszenie stosunków. Tymczasem, jak 
głoszą, książę Dunduków nie zgadza się na zaprowa­
dzenie ziemstw w guberniach podolskich i wołyńskiej, 
a nawet w kijowskiej, gdzie element polski najsłabszy, 
doradza zaprowadzić ziemstwo gubernialne, ale opo­
nuje przeciw tworzeniu ziemstw powiatowych. Przy 
tćj sposobności Petersburgskija Wiedomo- 
s t i bronią korzyści zaprowadzenia ziemstw powiato­
wych i wykazują, że obawa Polaków jest fałszywą w 
obec przewagi żywiołów innych, oraz ścisłej kontroli 
rządu nad zieinstwami.

Według tego dzień ika, w gubernii Kijowskićj 
na 2,175,000 mieszkańców jest Polaków 75,570 i ży­
dów 276,480 czyli pierwszych wszystkiego 3,39 proc., 
a drugich 12,71 proc. Najwięcej Polaków liczy powiat 
Berdyczowski, t. j. 9,6 proc., a żydów 30 proc, nie li­
cząc zaś miasta Berdyczowa, w powiecie ma być Po­
laków przeszło 11 proc. Trzeba jednak zauważyć, że 
za Polakow uważają Moskale tylko katolików, właści­
wie zatćm ludności polskićj będzie daleko więcćj. Stó- 
sunek właścicieli Polaków do Moskali w powiatach ma 
być następujący: w Lipowieckim 102 Polaków na 21 
Moskali, w Skwirskim 93 Polaków na 23 Moskali, w 
Taraszczanskim 66 Polaków na 10 Moskali; w innych 
czterech powiatach przemaga żywioł polski; przeciwnie 
w następujących stosunek jest odmienny: w Zwieno- 
grodzkim 28 Polaków na 32 Moskali, w Czerniho- 
wskim 27 na 44, w Gzerkawskim 16 na 30 i w Ki­
jowskim 38 na 65. Jednakże i tu liczono Niemców, 
żydów etc., a nawet prawosławnych Polaków za Mo­
skali. Gdyby bowiem te cyfry były prawdziwym obra­
zem stanu polskości w gubernii Kijowskićj, nie mieli­
by Moskale obaw poczytywania tćj prowincyi za mo­
skiewska.

jćj wszelką pomoc władz rządowych, gdy tego będzie 
potrzeba. Połączenie tych dwóch dzielnych, Nieustra­
szonych a przytćm doświadczonych ludzi w usiłowa­
niach do jednego celu skierowanych, wiele nowych 
zdobyczy dla umiejętności geograficznćj i etnograficznćj 
spowodować może.

Objeżdża teraz także ważniejsze miasta niemieckie 
recytator dramatów Szekspira, zdumiewając niesłychaną 
pamięcią swoją tłumy słuchaczów spieszących na jego 
posiedzenia. Nazywa się Hermann Linde. Gazety 
berlińskie a za niemi inne także podają go za wnuka 
Samuela Bogumiła Linde, twórcy Sło“wnika Pol­
skiego. Atoli jest to błąd, gdyż po zasłużonym dla 
naszego kraju lingwiście, ani tćż po bracie je<xo, nie­
gdyś sqperintendencie w Gdańsku, nie zostało męzkich 
potomków. Herman Linde recytuje z pamięci, bez po­
mocy suflera, bez pomocy książki albo jakiejkolwiek 
innćj notatki, największe szekspirowskie dramata jako 
to: Juliusza Cezara Coriolana, Sen nocy 
1 et nićj, Otella itd. —■ Glos jego silny, dźwięczny, 
zdolny z łatwością do wszelkich modulacyi, dozwala 
mu urozmaicać dykcyą do takiego stopnia, iż słucha­
czom się zdaje, jakoby wicie osób działających jedno­
cześnie w dramacie mówiło jedna po dru°-iój. Zaiste 
dziwna, niepojęta jest pamięć tego człowieka, a także 
talent aktorski niepospolity; szczególnićj zajmujące sa 
sceny ludowe, gdy je Linde recytuje, naprzykład sceny 
ludowe z Juliusza Cezara, albo Coriolana; mo­
dulacją głosu, naśladując rozmaite typy i charaktery, 
posuwa do najwyższego stopnia; pod tym względem 
jest to istotny wirtuoz.

Dnia 14 stycznia 1874 r.
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NIEMCY.
=& Berlin, 15 stycznia. Ostatecznego rezultatu 

wyborów do parlamentu nie ogłoszono jeszcze urzędo
ęfiiie. Rezultat dotąd wiadomy wykazuje, zdaniem 
National-Ztg., tylko 135 posłów stronnictwa przę­
dnego rządowi, tak że na 397 członków parlamentu 
„ ogóle, większość rządową będzie zawsze miała po 
■obie 262 głosów, a że do absolutnój większości gło- 
d potrzeba tylko 199, stronnictwo narodowo-liberal- 
,e nie potrzebuje się obawiać żadnśj klęski i rezultat 
łacnych wyborów bynajmniej nie jest tak niepomy- 
jnym, jak to się początkowo zdawało. Sjronnictwo 
Jtramontańskie liczyć będzie, zdaniem N ational-Ztg., 
g członków, naturalnie nie licząc w to Polaków, któ- 
ych liczbę na 13 tylko podaje, pooczas gdy ich wszy­
tych razem będzie 14. Na uwagę zasługują tu sło- 
¡1 feodalnego dziennika Kreuz-Ztg., który zapisuje 
wielkim żalem smutny fakt, że właśnie w metropoli 

liemieckiej inteligencyi i kultury, stolicy Niemiec, 
¡erlinie, udział w odbytych wyborach był tak nie­
cnym, że zaledwo 25 procent mieszkańców Berlina 
uwiło się do urny wyborczej i to właśnie przeważnie 
¡ższe warstwy społeczeństwa, klasy zaś wykształceń- 
t okazały jak największą obojętność, Jest to nader 
jutny objaw — zdaniem feodalnego dziennika — na- 
iy zwrócić na niego uwagę nie tylko samych stron- 
ctw, ale i rządu.

Na dzisiejszem posiedzeniu Izby deputowanych 
jpoczęto trzecie czytanie projektu do prawa o słu­
ch cywilnych. Do głosu zapisał się pierwszy Schor- 
uer-Ąlst przeciw projektowi i w te przemówił sło- 

i|: „Jesteśmy już przy trzecióm czytaniu projektu i 
libyśmy już byli takowe ukończyli, gdyby święta nie

tego sobie życzyła większość prasy przedlitawskiój.
Sejmy krajowe w przededniu rozejścia się rozwi­

jają gorączkową czynność, obrady ich atoli z wyjątkiem 
galicyjskiego, zkąd informuje nas regularnie zwykły 
nasz korespondent są bez donioślejszego dla zagranicy 
interesu. — We Lwowie odbyło się wczoraj tj. 13 bm. 
zgromadzenie przedwyborcze celem wysłuchania wy­
znania wiary politycznej kandydatów starających się 
o mandat poselski w miejsce p. Ziemiałkowskiego. 
Z wezwanych do kandydowania zrezygnowali pp. Ko- 
liszer, Madejski, Małecki i Skrzyński. Przedstawili 
się zaś wyborcom pp. Warszauer z Krakowa, Zbysze- 
wski dyrektor banku włościańskiego i adwokat Julian 
dr. Czerkawski. Dr. Warszauer oświadczył się, o ile 
wiemy z telegramów, za jak najobszerniejszym samo­
rządem krajowym, zarazem atoli przeciw rezolucyi i 
federalizmowi, którego skutki mogłyby być zdaniem 
mówcy nader zgubnemi dla Austryi. Zbyszewski o- 
świadczył, że wprawdzie nie jest federalista, lecz bez­
względnym zwolennikiem rezolucyi; przyrzekł działać 
w duchu reform na polu ekonomicznóm za związkiem 
Polaków i przemawiać z innymi autonomistami. O mowie 
dr. Czerkawskiego donoszą telegramy, że była bez wszel­
kiego pozytywnego programu.

Przed niejakim czasem pisano wiele w dzienni­
kach wiedeńskich o notatce Vaterlandu, w któréj 
powiedziano, że kardynał Rauscher powołanym zosta­
nie do Rzymu. Ponieważ kardynał jest w oczach 
dziennikarstwa wiernokonstytucyjnego persona grata, 

j przeto wzięto go w obronę przed lekkiemi pociskami 
i Vaterlandu i policzono doniesienie o powołaniu do 

Rzymu za kaczkę dziennikarską. Dziś atoli pokazuje 
się, że w doniesieniu Vaterlandu było nieco pra- 

Ko el n i 8 c he Ztg. bowiem donosi,

nym kroku tem mniój może być mowy, ile że gabinet 
wiedeński już dawniój poczynił w Watykanie przeciw 
wszelkiej zmianie obowiązującój dotąd przy wyborze 
Papieża konstytucji jak najenergiczniejsze i 
niedwuznaczne przedstawienia, nie zaniedbawszj’
razem zwrócić uwagi Watykanu na to, że najzupeł­
niejsza niezależność przyszłego konklawe jest już dla sa­
mego uniknięcia zawikłań w świecie katolickim ko- 
niecznóm.

po krótkićj chorobie najzamożniejszy obywatel miejski John Hop­
kins, którego majątek oceniają na 12 milionów dolarów. Hop­
kins urodzony w r. 1795 w Maryland z ubogich, osadników an-

Ostetiffiie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Paryż, 16 stycznia. Interpelacyą jenerała 
Dutemples w kwestyi włoskiej (co do obsadze­
nia poselstwa francuzkiego przy dworze wło­
skim) przyjęła z niezadowoleniem prawica i naj­
skrajniejsza prawica. — Interpelacya ta usuniętą 
zostanie prawdopodobnie z porządku dziennego.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE. 
Poznań, dnia 16 stycznia.

Ohio. Nie dawno założył olbrzymi szpital z 4 milionowym ka­
pitałem zakładowym a prócz tego darował miastu Baltimore

ł Q fbllorćlir r... I zv A 1 rr n ..L W Jz»TT IlrAKilrinaHopkinspark i 3 miliony dolarów na założenie wszechnicy, 
umarł w stanie bezżennym.

— * Kalendarz Jutro w sobotę dnia 17 stycznia Anto­
niego pustek; w kalendarzu słowiańskim Rośoisława.

Wschód słońca o godzinie 8 minut 4, zachód o godzinie 
4 minut 18.

Dnia 17 stycznia 1649 koronacya Jana Kazimierza. — 1664 
wojska polskie wkraczają w granicę Moskwy. — 1732 urodzenie 
Stanisława Poniatowskiego. — 1784 koronacya Augusta III.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.

wdy. JAoelnische Z<tg. bowiem donosi, że w 
ty przerwały dalszych obrad. Przy pospiechu, z ja- . Rzymie posądzają kardynała Rauschera o, brak potrze- 
D obecnie redagują się i uchwalają prawa, nie mo- j bnej energii i gorliwości w obronie kościoła, że go 

- - - - - tam miano powołać ad audiendum verbum papae, jak
niegdyś powołano arcybiskupa Darbois z Paryża i
kardynała Reisacha w Monachium.

Z Pesztu donoszą, że przybyła tam przed kilkoma
dniami deputacya pułku rosyjskiego grenadyerów Fran­
ciszka Józefa I. Właśnie upłynęło lat 25 odkąd pułk 
ten nosi imię cesarza austryackiego. Przed 25 laty 
cesarz Mikołaj mianował Cesarza szefem tego pułku. 
Przed 25 laty Moskale wkroczyli do Węgier, aby 
zgnieść powstanie wigierskie, dziś na ziemi węgier-

it wcale się dziwić, że prawa te wykazują luki. Z 
Łczątku sądzono, że prezes gabinetu wstrzyma jeszcze 
tojekt, aby katolikom niedać uczuć całego następstwa 

,w majowych. Co do mnie, nie wierzyłem temń nigdy, 
ziłem raczćj, że wstrzymywanie się jeszcze 9 przed- 
ieniem projektu inną, miało przyczynę. Pomiędzy 
nemi powodami do niniejszego projektu wymieniają 
itywa mianowicie potrzeby starokatolików. Widzi- 

panowie, że pomimo tego wszystkiego sta-przeciez.
uatoli yzm bynajmniój nie robi postępów. Z drugiej _ . — . — r
my wie każdy o tem dobrze, że starokatolicy wy- sk^J deputacya pułku rosyjskiego składa życzenia kro­
pili z katolickiego kościoła i zawieranie ślubów nie 
im bynajmniej utrudnionem. Jako drugi powód 
przedłożenia projektu przytaczają opór biskupów 

leciw państwu, opór, który ks. Bismarck nazwał re- 
ucyjnym. Ks. Bismarck nie przytoczył ani jedne- 
faktu, popierającego jego twierdzenie. Katoliccy 
kupi uważają owszem za obowiązek swój wedle na- 
chrześcijaństwa ostrzegać przed każdym gwałto­

wna czynem przeciw państwowemu porządkowi i na­
cinają lud, aby zachował się spokojnie. Rzecz to 
ełnie inna, jeżeli ktoś oświadczy, że do prawa, nie 
tkającego się wedle jego przekonania z naukami 
:ioła, nie może przykładać ręki. Nie jest to żadną 
olucyą, ale obowiązkiem sumienia. Któż więcój, 
iwie, przyczynił się do przewrotu, jeżeli nie książę 
narck ? Czyż związek księcia Bismarcka z rewo- 
tjneini Włochami a nawet eksrewolucyonistą Gari- 
lim, zamiar jego wywołania w czasie austryackiej 
ny powstania na Węgrzech, ¡nie jest ideą wywro- 
I Czyż człowiek obciążony takiemi faktami może 

nić o rewolucji biskupów, nie przywodząc ani je- 
¡0 faktu na jej poparcie? Na jeden fakt jeszcze 

bym zwrócić uwagę. Pojedynek jest prawnie za- 
inym. Ks. Bismarck wie o tóm, a przecież wyzwał 

czasu politycznego swego przeciwnika, deputo-to
ego Virchowa. — Mogę wam oświadczyć, pano- 
że kościół katolicki wykluczy każdego z kościoła, 
zadowoli się samym tylko ślubem cywilnym. Wiel- 

róźnica przecież, panowie, czy dzieci zrodzone 
»łżeństwie przyszły na świat pod błogosławien­
iu kościoła, czy tóż pod klątwą grzechu. (Weso- 
na lewicy.) Minister wyznań oświadczył, że by- 
miój nie przeczy potędze kościoła, wszystko prze­
robi, aby tylko złamać tę potęgę, miasto wskazać 
aiejsce, któreby jej sę należało już dla samego do- 
państwa. Tacyt sławił świętość małżeństwa u 
ch Germanów, a małżeństwo to nie było ślubem 
nym. (Wesołość.) Proszę was, panowie, odrzuć- 

prawo, bo z przyjęciem jego będziecie narażeni 
mutne następstwa, jakie za sobą pociągnie.
Jo deputowanym Schorlemer - Alst zabrał głos 
ken-Tarputschen oświadczając, że bynajmniej nie 

rozstrząsać konsekwencyi zarzucanych nieobecne- 
prezesowi gabinetu przez poprzedniego mówcę i za- 
stować musi stanowczo przeciw temu, jakoby w 
lach nad projektem pospiech panował. Wreszcie 
ideza deputowany Saucken-Tarputschen, że nie 
głosować za prawem, jeżeli Izba nie przyjmie pó­

ki wykluczającój bezwzględnie duchownych od 
ów urzędników stanu. Na tóm ukończono dysku- 
¡eneralną nad projektem i przystąpiono natychmiast 
>rad specyalnycb. Do przedłożonego projektu ślu- 
cywilnych postawiono aż 50 poprawek. Poprawka 
lowanego Saucken-Tarputschen stała pierwsza na 
dku dziennym, tej treści: „Duchownym i sługom 
da nie może być powierzanym urząd urzędnika 

Do poprawki tej dodał deputowany Windt- 
’Meppen) te słowa: „Prezes rejencyi ma prawo 
zwykłych urzędników stanu głównego okręgu, 

trzyć w pewnych miejscowościach urzędy stanu i 
>wnym i t. d.“ Dziewięciu mówców zgłosiło się 
owa. Deputowany Richter oświadczył się prze- 
fnioskowi Sauckena jak również i minister Falk 

stanowczo. BI ższe szczegóły jak i dalszy prze- 
iosiedzenia nie znany nam dotąd.
IV Monachium ciągle jeszcze cholera panuje. Dnia 
m. zapadło na tę epidemią 25 osób, z których 
o 7.

ÂUSTRYA I WĘGRY.

lowi węgierskiemu, 
leusz 25cio-letui.

Pułk wspomniony obcho lzi jubi-

WŁOCHY.
w Rzym, 12 stycznia. W Watykanie zajmują 

się obecnie obsadzeniem nuucyatur. Ponieważ dla sto­
licy Apostolskiej usługi kardynałów C h i g i ’ e g o i 
Falconelle’go w Paryżu i Wiedniu są niezbę- 
dnerai, przeto prałaci ci mimo kapeluszy kardynalskich 
pozostaną na dotychczasowych stanowiskach, a ponie 
waż nuneyatura w Lizbonie opróżnioną została z po­
wodu nominacyi msg. O r e g 1 i a kardynałem, przeto 
noszą się z myślą w Watykanie powierzyć posadę tę
msgr. a n £ u i £ n i.

Dotychczasowy nuneyusz papiezki w Szwajcaryi, 
mon8gr. A g n o z z i, który zmuszonym -był opuścić 
Bern z powodu zatargów z Radą związkową, otrzymał 
nuneyaturę w Haadze, podczas gdy nuneyusz holen­
derski uda się do Brukseli. ■

Dnia 10 b. m. doręczył austryacko-węgierski po­
seł przy Stolicy św., hr. Ba ar, papieżowi swe listy 
uwierzytelniające. Towarzyszyli mu dotychczasowy 
poseł austryacko-węgierski przy Ojcu św. br. Hubner 
i sekretasz poselstwa R o s t y. Od papieża udał się 
poseł do kardynała Antonellego.

Italie donosi, że najświeższe wiadomości z Hi­
szpanii przyjęte zostały w Watykanie z wielką radością. 
Mimo że w Watykanie stronnictwo karlistowskie prze­
waża, boć i Alfonsyści nie są bez wpływu, owszem w 
rękach ich spoczywają liczne sprężyny, z pomocą któ­
rych dostają się częstokroć do celu, — dla tego po­
stanowił dwór rzymski tymczasowo wyczekujące za­
jąć stanowisko. Zwyciężą — Karliści, w takim razie 
niech żyje don Karlos, zwycięży don Alfons — wten­
czas wykrzykną z pełnój piersi: niech żyje syn Iza­
beli. Osservatore Romano, Voce de la 
Verita i Unita Catolica otrzymały polecenie, 
aby postępowały w tej mierze przezornie i nie drażni­
ły nikogo.

Dnia 9 b. m. odprawionóm zostało, jako w roczni­
cę śmierci Napoleona III., żałobne nabożeństwo w San­
ta Maria w Via Lata, w któróm wzięło udział obok 
członków rodziny Bonapartych wiele osób z świata a- 
rystokratycznego i urzędowego. Król wyjechał z Rzy­
mu w wilią nabożeństwa do Neapolu i zadowolił się 
wysłaniem do Chiselhurst telegramu kondolencyjnego, 
w którym streścił uczucia całego narodu włoskiego dla 
pamięci zmarłego.

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

"f 'Wiedeń, 14 stycznia. Dziś wraca z Pe- 
do Wiednia cesarz a za dni kilka odbędzie się 
a narada ministeryalna pod przewodnictwem mo- 
% na którój rozbierane być mają ustawy wyzna- 

jakie zamyśla gabinet przedłożyć zwołanemu 
b. m. parlamentowi. Co się tyczy treści i ten- 

i oczekiwanych ustaw wyznanionych, są one tak 
Fczne, że z wszelką tylko ostrożnością należy 
tnować różnorodne wiadomości podawane przez 
liki wiedeńskie i niemieckie. Każdy dziennik 
podaje wersyą o treści przedłożeń. Półurzędowy 
ta d e n b 1 a 11 donosi, że odnośne przedłożenia 
z (.bszernemi motywami przesłane już zostały do 
laryi cesarskiej. Bądź co bądź, zdaje się być

Madryt, 15 stycznia. Z Barcelony donoszą: Dziś 
nocą opuścili powstańcy’ barykady przedmieścia Gar­
cia. Barykady bezzwłocznie usunięto. Ochotnicy puł. 
Marti złożyli broń. Przewódzcy federalistyczni Mata- 
ro i Sabadeil wydali również działa i broń, skutkiem 
czego uważać można ruch federalistyczny za stanowczo 
usnuięty.

Rzym, 15 stycznia. „A g e n c y a Stefa ni“ 
zapewnia, że zdrowie kardynała Antonellego nie 
daje powodu do jakichkolwiek obaw. — Jutro zwoła 
Papież konsystorz.

Oran, 15 stycznia. Fregaty wojenne „Carmen“ i 
„Vittoria“ należące do rządu hiszpańskiego przybyły 
tutaj z rozkazami admirała C hic ar r o. Tak admirał 
jak i tutejszy konsul hiszpański zanieśli imieniem rzą­
du hiszpańskiego reklamacye w sprawie zbiegłych *z 
Kartageny powstańców, tudzież fregaty „Numancia.“

Paryż, 15 stycznia. Fregata „Numancia“ wraz z 
zbiegłymi z Kartageny galernikami ma być dziś wy­
daną w ręce władz hiszpańskich. Reszta jeńców inter­
nowaną zostanie w Algierze.

Wrocław, 15 stycznia. Dziś sporządzonym został 
w pałacu biskupim, jak donosi Breslauer Z e i- 
tung, inwentarz ruchomości, książę biskup bowiem 
wzbrania się stanowczo zapłacić nałożone nań grzy­
wny. —

Wiedeń, 15 stycznia. Tutejsze „T e 1 e g r. jb i u- 
ro korespondecyjne“ donosi: W obec pogłosek 
o rzekomych wspólnych krokach rządów katolickich po-

— * Teatr polski. Jutro w teatrze miejskim melodra­
mat Mosęnthala, przerobiony dla sceny polskiéj przez E. Błotni- 
ckiego: Sobkowa zagroda. Spodziewać się należy, że utwór 
ten w dniu jutrzejszym ściągnie do teatru liczną publiczność.

— * We wtorek we Lwowie podczas przedstawienia ope­
ry Halki na rzecz zakładu ociemniałych wystąpiły w mazurze 
pierwszorzędne artystki, oraz tacy artyści jak pp. B. Ładno- 
wski, Wolański, St. Dobrzański i Kwieciński, nie uwa­
żając tego za ubliżenie dla siebie. Przykład godny naślado­
wania !

— * Wiarusa o tatni numer wyszedł z dodatkiem zawie­
rającym w sobie przedruk najlepszych bajek Krasickiego. Nie 
możemy jak tylko szczerze przyklasnąć temu pomysłowi Wia­
rusa. Lepiój jednak byłoby, gdyby przedruk ten tak był urzą­
dzony, ażeby można z niego złożyć książeczkę i takową kazać 
oprawić.

— * Wedle pisma, jakie redakeya Ostdeutsche Ztg. 
otrzymała od tutejszej głównej dyrekcyi pocztowej na wysto­
sowaną do niéj w téj mierze prośbę, umieszczoną zostanie nieza­
długo z frontu gmachu pocztowego skrzynka do listów tak 
urządzona, że włożone do niéj listy dostaną się zaraz do iokalu, 
gdzi; się załatwia korespondeneya wyekspedyować je mająca.

— * Wczorajszej nocy odbyła tutejsza polieya rewizyą 
pewnej pokątnój gospody i przy trzymała tam 6 żydów"' rosyj­
skich, którzy tam tajemnie bawili.

— * Liczba sług, zajmujących się na dworcu centralnym 
przenoszeniem paczek, powiększoną została ku wygodzie publi­
czności. Tak samo znacznie pomnożoną została liczba mebli w 
w salach pierwszej, drugiej i trzeciej klasy.

— * Kradzieże. Handlarzowi przy Ślusarskiej ulicy mie­
szkającemu ukradla dziewczyna, której dał schronień e u siebie, 
żakiet) mufę, parę bótów i kilka sukien. — Z otwartej izby do­
mu pewnego na Tylnym Chwaliszewie ukradziono surdut bron- 
zowy, paletot bronzowy i czarną czapkę a podróżnemu pudło 
z wzorami, z płaszczem damskim i jedwabną sukuią.

— * Uwięzionym został robotnik, który podczas prze­
chadzki po Wronieekiéj ulicy przywłaszczył sobie beczkę dobre­
go piwi, która leżała w bramie pewnego tamtejszego browaru.

— * Sekretarz powiatowy Dziembowski wręczył przed 
kilku dniami z polecenia radzoy ziemiańskiego w Środzie tam­
tejszemu ks. proboszczowi Wejchanowi, będącemu inspektorem 
tamtejszéj katolickiéj szkoły miejskiéj, i ks. mansyonarzowi 
Knastowi, inspektorowi szkól katolickich w parafii tamtejszéj, roz­
porządzenie król, regencyi, odejmujące im tęż inspekcyą.. Ró­
wnocześnie odebrano im akta szkólne, które mają być przesiane 
obecnemu powiatowemu inspektorowi szkolnemu dr. Hippauf.

— * Wedle rozporządzenia rządowego mają nauczy­
ciele poznajamiać uczni i uczennice swoje z postanowisniami no­
wego dla Rzeszy niemieckiej uchwalonego prawa monetarnego, 
szczególnie przy nauce rachunków, gdyż zaprowadzenie nowej 
monety nastąpi nie zadługo.

— * Król, regeneya w Bydgoszczy ogłasza w 1 nr. 
swego urzędowego dziennika waaans posady pow. fizyka w 
Inowrocławiu, z którą jest połączony dochód stały 300 tal. — 
Wnioski mają być przesłane do tejże regencyi, wydziału spraw 
wewnętrznych. — Są również przez odnośne regeneye do obsa­
dzenia posady weterynarskie w powiatach mogilnickim, lubaw­
skim i kartuzkim, Z ost tnią jest połączony roczny stały do­
chód wynoszący 400 tal.

— * Wyrobnik Henryk Völker z Bockenheim, skazany 
za morderstwo na dożywotnie więzienie (w roku zeszłym), u- 
ciekł z więzienia z Frankfurtu nad M. Prokurator tamtejszy o- 
biecuje 100 tal. nagrody za schwycenie zbrodniarza. Liczy ten­
że 32 lata wieku, jest blady, wzrostu średniego i niespokojuego 
wejrzenia i ma skarłowaciały palec u lewej ręki.

— Sąd pow. w Gnieźnie wzywa spadkobierców po zmar­
łym tamże 11 lutego 1842 dziedzicu Józefie Brzeskim --- 
ażeby się najpóźniej do 14 czerwca r. b. zgłosili celem wylegi­
tymowania się. W przeciwnym bowiem razie pozostałość po 
mm w sumie 705 tal. 9 sbr. 7 ten. fiskusowi przyznaną 
zostanie.

— * Pow. Mogilnicki ma teraz budowniczego po 
wiato w ego, podczas gdy dotychczas wszystkie w zakres 
ten wchodzące czynności załatwiali budowniczy gnieźnieński i 
inowrocławski. Pierwszym, który tę posadę objął, jest p. Stry- 
j e w s k i. Mieszka w Mogilnie.

— * W Gołęcinie, w powiecie wrzesińskim spalił się w 
dniu 13 bm. w nocy budynek, w którym się stajnie, obory i wo­
zownie znajdowały. Do zawdzięczenia jest głównie młodemu 
właścicielowi, że inwentarz, pojazdy i przyległy spichlerz ocalo 
nemi zostały. Ogień, jak się zdaje, podłożony został. Dodać na­
leży, że w téj wsi od lat 3Ô przeszło ognia nie było.

— * Sejmik Toruński odbędzie się, donosi GazetaTo- 
r u ń s k a, w roku bieżącym, jak się z autentycznego źródła do­
wiadujemy, w dniach 9 i 10 lutego, w którym to czasie 
odbędzie się także i doroczne walne zebranie Banku Toruń­
skiego. Stawione do dyskusyi na sejmik temata w tych 
dniach w Gazecie naszej mają być ogłoszone.

— * Na posiedzeniu wydziału historycznego aka- 
demii nauk w d. 12 bm. po zaleceniu dzieła dr. Kętrzyńskiego: 
„Narodowość polska w Prusiech za Krzyżaków“ do 
druku w Pamiętniku, przyjęto dodruku w sprawoz łaniach 
rzecz B. Kai ickiego: „Przyczynek do historyi dzie­
jopisarstwa polskiego w XVII wieku.“—Następnie pra­
ce członka akademii K a z. Stadnickiego: „Rodowód 
Kniaziów Ge d y m i n o w i c z ó w“ i dr. W. Kętrzyńskiego: 
„Conciones in conventu apud Leopolim aucto- 
re Stan. Górski“, odstąpiono komisyi historycznéj do oce­
nienia. Na koniec prof. A. VV a 1 ew s k i odczytał rozprawę pod 
tytułem: „O czynnościach i zerwaniu sejmu konwokacyjnego w 
r. 1696.“

— * P. Fr. Puchalski darował gabinetowi archeologiczne­
mu przy uniwersytecie jagiellońskim młotek kamienny wyko­
pany w Galicyi a p. Aleksander Lesser z Warszawy odle­
wy gipsowe monogramów i napisów tyczących się Stwosza, 
które zdjął z rzeźb w Norymberdze.

— * Moskiewskie Wiadomości, stanowiące własność u- 
niwersytetu moskiewskiego a zostające obecnie w ręku Katko- 
wa i Leontiewa, przechodzą podobno w inne ręce. Pet 
Wiedomosti podają jako pogłoskę, żc teraźniejsi kierowni­
cy tego organu mają jakoby usunąć się z areny publicznéj, a 
wydawnictwo weźmie na siebie teraźniejszy ich pomocnik pan 
W oskobojnikow.

— * Korespondenci. Dzienniki petersburgskie donoszą, 
że temi dniami przyjechali do Petersburga korespondenci gazet 
londyńskich DailyTelegraphui Times» celem poda­
wania wiadomości o zbliżijącem się małżeństwie ks. Edymbur- 
ssiego. B i r ż a zapewnia, że korespondent T i m e s a został u- 
poważniony do przesłania telegramu zawierającego 5000 wyra­
zów samego tylko opisu zaślubia. Telegram taki będzie koszto­
wał gazetę około 750 rub.

— * D'a pań zajmującą będzie wiadomość, że ślubną su­
knią dla wielkiej księżnćj rosyjskiéj Maryi, wychodzącój za mąż 
za młodszego królewicza angielskiego księcia edynburgskiego, 
za cenę 26,000 franków robi właśnie jeden z wielkich zakładów 
krawieckich w Paryżu. Jest ta suknia koloru błękitnego z tu­
niką z indyjskiego muślinu, sposobem antique ubrana perłami.

— f Jenerał Chatterton, jeden z najzasłużeńszyeh ofi­
cerów armii angielskiej, współczesny Welingtona i uczestnik

— * Od wydawnictwa Opiekuna dzieci naszych 
do rodziców nauczycieli, czytelników Opiekuna wydaną, otrzy­
mujemy następującą odezwę:

„Już XI zeszyt Opiekuna dzieci naszyjch rozszedł się 
między dziatwą kraju naszego — zawsze w każdym numerze 
mając na oku raz postawiony program: wszczepiania zasad mo- 
jalnośęi, zamiłowania do pracy i pełnienia obowiązków, tudzież 
obznajamiania ze sprawami kraju ojczystego się tyczącemi. Re­
dakeya Opiekuna śmiało może wypowiedzieć, iż o ile jéj sił 
moralnych i materyalnych starczyło —■ przynajmniej w części 
wywiązać się starała ze. swych zobowiązań. W tym względzie 
odwołuje się na krytyki pism peryodyeznych jako też na oceny 
Wysokiej Rady szkólnéj krajowéj, która Opiekuna dzieci 
zaliczyła ¿do wydawnictw pedagogicznych i zasiłki materyalne 
przez lat trzy wyewnictwu udzielała. — Pomimo wytrwałości i 
nsilnéj pracy — wydawnictwo Opiekuna dzieci nie potrafiło 
jednakże dotąd wyrobić sobie ustalonego bytu materyalnego — 
przy wzrastjąeój cenie papieru, druku, drzeworytów ¡'opłat rzą­
dowych — rok rocznie znaczny niedobór. Nic dziwnego, iż naj­
lepsze chęci i zamiary redakcyi często o brak funduszu siły się 
rozbiły i Opie kun dzieci naszych nie zawsze w oznaczo­
nym czasie mógł być przesyłany, bo często nie było pieniędzy 
na zapłacenia papieru lub stępia. W roku bieżącym straty naj­
dotkliwsze — a oprócz tego zaległości u prenumeratorówjwy- 
no3zą 550 złr. Pomimo tego redakeya Opiekua dzieci“ na- 
szyoh nie zwija i na rok 1874 wydawnictwa swego, owszem, 
widząc konieczną potrzebę pisemka dla dzieci w duchu religij­
nym i narodowym redagowanego — ośmiela się niniejszém o- 
glosić tak jak w ubiegłych latach przedpłatę na r. 1874 na O- 
piekunadzieci naszych, zanosząc usilną prośbę do szanownych 
rodziców i nauczycieli o jak najszersze rozpowszechnienie O- 
piekuna między znajomymi. — Gdyby każdy z dotychczaso­
wych przedpłacicieli tylko jednego wyszukał nowego prenume­
ratora, byt Opiekuna dzieci zostałby zapewniony a redak­
eya z podwójną usilnością starałaby się wywiązać ze swego za­
dania. Nie żąda nawet zapłaty za praeę i trudy, aleé przynaj­
mniej potrzeba zapłacić koszta papieru, druku itp.

Cena Opiekuna dzieci wynosi rocznie 6 złr. wal. austr. 
półrocznie 3 złr. wal. austr. Dla wszystkich szkółek ludowych 
wiejskich i miejskich jako tóż dla czytelń, rocznie 4 złr. w. a. 
Adres: Administracya „Opiekuna“ Lwów 39‘¡<-

Wszystkie dawne roczniki są do nabycia, albo oprawne albo 
zbroszurowane, a każdy osobną całość stanowi. Roczniki VIII., 
IX. i X są najlepiéj ułożone. Karta korespondencyjna z zapy­
taniem o cenę pojedynczych roczników — otrzyma zaraz odpo­
wiedź. W księgarniach już nie ma na składzie roczników. — 
Można również zamawiać w Administracyi „Opiekuna“ i inne 
książeczki dla młodzieży —- które natychmiast zostaną wysłane.

Mając nadzieję, iż niniejsza odezwa, otwarcie i szczerze 
wypowiedziana, przychylnie przyjętą zostanie i pomyślnie wpły­
nie na ustalenie wydawnictwa „Opiekuna dzieci naszych“ 
— ja jako odpowiedzialny redantor i wydawca ponawiam dane 
przyrzeczenie wywiązania się jak najsumienniej z przyjętych 
zobowiązań, i przyrzekam tak prowadzić „Opiekuna dzieci“, 
aby chociaż w części przy współdziałaniu rodziców i nauczycieli, 
stał się pożyteoznym podręcznikiem wychowania narodowego, a 
tém samém pożytecznóm wydawnictwem dla kraju i jago przy­
szłości. — „Opiekun dzieci naszych“ będzie podawał w 
roku 1874 w każdym numerze przystępnie opowiedzianą histo- 
ryę polską, objaśnioną obrazkami, niemniej inne artykuły treści 
obyczajowój na tle dziejów ojczystych osnute.

VVe Lwowie dnia 22 grudnia 1873.
Aleksander Kisielewski, 

odpowiedz, redaktor “Opiekuna dzieci naszyoh.“

— Szczutka wyszedł z druku roku VI nr. 2 i zawiera : 
Tygodnikowi Katolickiemu. — Z powodu zbliżających się wy­
borów do Rady państwa z miasta Lwowa rozpisujemy ninięj- 
szóm konkurs do dnia 15 stycznia r. b. — W sprawie wyborów 
do Rady miasta Lwowa. = Wielmożny Kalasanty herbu „Do- 
brynos“. — Tygodnikowi Katolickiemu in puncto „Au- 
titezy ks. Baka redivivus.‘ — Wyjątek z prelekcyi po- 
pularnój naszego uczonego dr. Wynikalskiego. — Jmei Fan 0- 
nufry. — List Szmajgiełesa do Pijawkiełesa. — Gogo. — Z sali 
sejmowój. — Klubowi postępowemu pro memoriam (drzewo­
ryt). — Peleton Szczutka. Portrety. I Pani Klaudya. — 
Przez elewacyą. Balada z podań salonu.

— Tygodnika Lustrowanego wyszedł z druku No. 314 
i zawiera: Nowy rok (drzeworyt). — Kronika miesięczna. — 
Przegląd polityki zagranicznej. — Od wydawcy Tygodnika ilu­
strowanego. — Fabryka wyrobów tabacznych towarzystwa 
„Union“ w Warszawie (z 3 drzeworytami). — Kobiety w Rzymie. 
— Korespondeneya od red.kcyi. — Wnętrzejkościola św. Anny 
w Krakowie (z drzeworytem). — Medal jubileuszowy Kopernika 
(drzeworyt). — Odezwa w sprawie stypendyum Kopernika. — 
Z wieczorów nad Tamizą (z drzeworytem). — Wędrówki dele­
gata (z 2 drzeworytami).” — Prawa i granice postępu. — Jawno­
grzesznica (wiersz). — Fosforesceneya morza. — Koresponden­
eya krakowska. — Szachy. — Rebus. — Pieśń jaskółki, po­
wieść F. Spielhagena.

PRZYBYLI 00 POZNANIA.
dnia 16 stycznia.

LUZIŃSKIEG0 GRAND HOTEL DE FRANCE. lir. Potocki 
z Tulec, pani Kalkstein z Kuczwał, Kalkstein Ant. z Plu- 
skowęs, Szołdrski St. z Popowa, Gromadziński z Trzeme­
szna, Gólcz z Czewujewa, panna sknna Orlikowska z Torunia.

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.
Grleldn poznańska, 16 stycznia.

Zyto: cena regulacyjna ,"62f, na styczeń 62|, styczeń-luty 
62|, luty-marzec 62J, mar.-kwiecień 62J, na wiosnę 63J, kwie- 
cień-inaj 62|.

Wyp. — ctr.
Okowita: cena regulacyjna 20^, na styczeń 20£, luty 

20'7,4, marzec 2o£, kwiecień 20jj, maj 21^7 czerw. 21|, kwie- 
cień-raaj 2l,3/2«-

Wypowiedziano 10,000 litrów.

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 16 stycznia 1874 roku.

Ceny.

hiewątpliwóm, że wnioski do ustaw wyznanio- 
I Wniesione będą z pewnością za zebraniem rady 
pa, nie wypadną jednakże tak radykalnie, jakby

czynionych u kuryi rzymskićj w kwestyi nowéj kon- i zwycięzkich dla broni angielskiéj bitew pod Quatre Bras, Wa- 
stytucyi papiezkiéj, możemy tylko potwierdzić, że nie- Jef(00 itd., zmarł w 80 roku życia w Londynie. Chatterton był 

4 . J . i r i także po dwakroć członkiem parlamentu i ti ibiony nijwyzsze-zależnie od sprawy autentyczności ogłoszonego co do j j j
po dwakroć członkiem parlamentu i n ibiony mjwyższe- 

. w •- , jr , . . x , i - ,, orderami angielskiemu
wyboru Papieża dokumentu, tutaj o podobnym współ- — j- Krezus. W Baltimore, w Ameryce zmarl nie dawno

Najwyż. Średnia. Najniższa.

Pszenicy pięknej, szefel po 42 kil. 3 161 6 3 151 6 3 15 __
średnićj • 3 10 — 3 9 _ 3 8pośiedn. - 3 5 — 3 2| 6 3 _

Zyta 'iężkiego ' • 40 • 2 22 6 2 21 _ 2 20 _
• średniego • 2 18 — 2 17 _ 2 16

pośiedn. • 2 15 —Jęczmienia wielk. 37 - 2 9 — 2 7 6 2 5 _
• drobn. • 2 8 — 2 6 3 2 3 9Owsa 25 - 1 15 — 1 12 6 1 10Grochu do gotowań.- 45 - 2 20 — 2 17 6 2 15 __

Grochu na paszę - 2 13 9 2 12 6 2 10Rzepin zimowego 40 - - — — _ _ -
Rzepiku zimowego • . • — — — — _ _ -
Rzepiku latowego
Tatarki 35 • _ _ —- __ __
Kartofli 50 • — 20 _ 19 _ 18Wyki 45 • — _ ' _ _ - . _
Łubinu żólt. 45 • — _ _ _

■ niebiesk. • _ _ _ _ _ — _
Koniczyny czerw, cent. po 50 kilo. —• — — — — _ _ _ _
S-oniczyny białej • — — — — — — —

* Jląlłit. 
tal. No. 0. i 1. 
9j-9 talar.

Berlin, 15 stycznia. Pszenna nr. 0. 12-1 Ij 
l-10¿ tal., rżana nr. 0 10j-9J tal., nr. 0 i 1
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dietda bydgoska, 15 stycznia.
Pszenica: wysoko pstra i biała 84-86, pstra i jasno pstra 79-83 .tal. . r j k
Żyto: piękne 61-63, poślednie 57-60 tal.
Jęczmień: wielki 60-62, pośledni 50-56, mały 49 do 53 

talarów.
Groch: do gotowania 50-54, na paszę 47-50 tal.
Łubin: niebieski 38-40, żółty 40-43 tal.
Wyka: 40-42 tal.
Owies: 42-50 tal. — wszystko po 1000 kilo, wedle gatun­

ku i wagi efektywnśj.
Okowita: 19} tal. per 100 litrów a 100 °|0.

61e£da berlińska, 15 stycznia.
Pszenica: per 1000 kilo w miej. 79-92 tal. wedle ga­

tunku. żądano; żółta — — z kolei płac.; na styczeń,
— kwiecień-maj, maj-czerwiec i czerwiec-lipiec 87}-87 talarów 
płacono.

Żyto: per 1000 kilo w miejscu 60-69 tal. wedle gatunku 
żądano; rosyjgkie 61-61} tal. ze statku i dworca, krajowe 
66}-68} talarów z dworca płac.; na styczeń 61 }-}, styczeń-luty 
61}-}, kwiecień-maj 62}-}, maj-czerwiec 62}-}, czerwiec-lip.
— tak płac.

Jęozmień per 1000 kilo w miejscu 52—73 talarów 
wedle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejscu 48-59 tal. wedle gatunku 
żąd.;szląski i czeski 55-58, galicyjski 50-54, pomorski 55-58}, 
wschodnio i jzachodnio-pruski 53-57 tal. z dworca płac.; na sty­
czeń i styczeń-luty —, kwiecień-maj 58} pł.

Gro oh per 1000 kilo do gotowania 59—66 tal., na pa­

szę 53—58 talarów.
Rzep per 1000 kilo — tal.
Rzepik per 1000 kilo — tal.
Olej rzepiowy per 100 kilo w miejscu 19}, na sty- 

zeń 18}, styczeń-luty 19}, luty-marzec —, kwiecień-maj 20-4- 
tal. pł.

Olej lniany per 100 kilo w miejscu 24 tal.
016 j skalny per 100 kilo w miejscu 9} tal.
Okowita per i00 kilo a 1CO°/O=10,000% w miejscu 

bez beczki 20 tal. 25 sbr. płacono na styczeń, styczeń-luty 
i luty-marzec 21 talarów — sbr. , kwiecień-maj 21 ta­
larów 7-9 sbr. — tal. — sbr. maj-czerwiec 21 tal. 11-13 sgr. 
płac.

kliełfda wrocławska, 15 stycznia
Koniczyna czerwona: więcej ochoty do kupna; po­

ślednia 10}-l 1}, średnia 12-13, piękna 131-141, wysoko piękna 
14}-15}. v

Koniczyna biała: bez zman.; poślednia 12-14, średnia 
15-17, piękna 18-19}, wysoko piękna 20-22 tal.

Żyto: per 1000 kilo niżój; na styczeń 62}'pŁ, styczeń- 
luty i luty-marzec 621 żąd., kwlee.-maj 63 pł. maj-czer. 63} pł. 
— tal. żąd.

Pszenica: per 1000 kil. 88 żąd.
Jęczmień: per 1000 kilo 67 tal. żąd.
Owies: per 1000 kilo 53}, styczeń-luty —, kwiecień- 

maj 53}-} plac, maj-czerw. 54} tal.
Rzepik zimowy per 1000 kilo na listopad-grudzień — 

tal. żąd. — tal. plac.
Rzep: per 1000 kilogr. 84 tal. żąd.

Olój rzepiowy per 100 kilo spokojnie; w miejscu 
19} tal. ż.; styczeń i styczeń-luty 19} luty-marzec 19} ż. kwie­
cień-maj 19} żąd. 19} tal. p.

Okowita za 100 litrów po 100% spokojnie w miej­
scu 20} tal. żądano 20} talarów płacono.; na styczeń 
i styczeń-luty 20} pł., kwiecień-maj 20} p. 20 ż. maj-czerw. — 
czerwiec-lipiec —, lipiec-sierpień 22} tal.

Na targu

BEjSŁ łSł, 16 stycznia 1874. 
Stan powietrza: łagodne

W tal., sgr.

•3^,
<£> OT? S3 .

a

fen. per 100 kilogramów 
średni pośledni

tal sg. fu. tfJ jsg. lb w in. 1 tai Sg. fu. tal Rg. fn
Pszenica biała — 8 27 6 8 15 _ _ _> __ 7120 _

/. „ żółta — — 8'17 6 8 8 _ _ _ __ 7Î20 __
1 Żyto — __ — 7 5 — 6 27 6 _ _ __ 6 15 _
j Jęczmień — — 7- 6 20 _ _ _ __ 6 5 —
) Owies — — 5:18 f. 12 —, _ _ 5 5 _
i Groch — — — 6'U 5 _ _... _ _ 5 25
\ Rzep — — — 7 ¡25 — 7 15 — _ — 6 15 _
Rzepik zimowy — 7¡ 7 6 6 17 6 - — 6 2 6

Mwrsa teleffraflczne.

Pszen. spok. 
na styczeń 
na kwiecień-maj

Żyto spok. 
w miejscu . 
na styczeń 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec 
Olej rzep, słabo 
w miejscu . . 
na styczeń 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec 
Oków. spok. 
w miejsctt 
na styczeń 
na kwiecień-maj

kura
początk.

kurs
końcowy

kurs.
początk

kUfiT"
kcńrp.^

Owies: spok.
8fí na styczeń —

Olej skalny:
w miejscu 9}

61ł Marcb. pozn. E. B. 101}
61 Pruskie oblig. p. —

62.t Nowe pozn. list. z. —
6l| Pozn. rent, listy —

Kolej żel. państ. 197}
__ Lombardy . . 95}19£- Aust. losy z 1860 —

Włoska renta . 5920 Amerykany . 97
Austr. akc. kred. 141
Pożyczka turecka 41}— — 7’|s “¡o Rumuny

21 — Pol. listy likwid. —
21 8 Rosyj. banknoty _

5 21 22 ■ Austr. renta sreb. —
Usp. spok.

Sprzedaż konieczna.
Włość rycerska Rybno, dziedzicowi E- 

dnardonl Sawickiemu należąca 
ulegająca ogólną swą płaszczyzną 472 hekt­
arów 94 arów 70 kwadratowych metrów opo 
datkowaniu gruntowemu, wzięta co do do­
chodu czystego 1041,3, talarami do podatku 
gruntowego a co do wartości budynków pod 
względem ich użytku 134 talarami do poda­
tku budynkowego, ma być w drodze konie­
cznej sprzedaży
dnia 24 kwietnia 1874 r.

z rana o godzinie 11-tćj 
w miejscu zwykłych posiedzeń sądowych sprze­
dana a wyrok co do udzielenia lub odmó­
wienia przysądzenia po odbytym terminie 
natychmiast ogłoszony. (414)

Wyciąg z wykazu podatkowego, stan hipo­
teczny, taksy i inne tęż nieruchomość doty­
czące wykazania, które każdemu intereso­
wanemu w subhaście złożyć wolno, tudzież 
inne jakie szczegółowe warunki, można w 
biurze III. przejrzeć.

Równocześnie wzywają się wszyscy ci, 
którzy' praw własności lub innych bądź rea­
lnych, zahipotekowania w księdze wieczystej 
wymagających lecz niezahipotekowanych, na 
innych osobach chcą dochodzić, ażeby je 
pod umknieniem prekluzyi najpóźniej w ter 
minie licytacyjnym ogłosili.

Gniezno, dnia 8 stycznia 1874.

Król. Sąd powiatowy.
Sędzia subhastacyjny.

Agenturę naszą generalną na sbnóii regencyjny gdański 
i następujące powiaty wschodniej Pomeranii: Aawenburski, Słupski, 
Sławski, OTiastkowski (Buenmelsburskij i Bytotrshi powierzyliśmy

Panu Maksymilianowi Baranowskiemu
w Gdańsku.

Poznań, dnia 13 stycznia 1874.

„WESTA”,
Bank wzajemnych zabezpieczeń na tfycie.

Dyrektor generalny
Dr. Kejewsfei.

Powołując się na powyższe ogłoszenie, oświadczam, że gotów jestem każdego czasu 
udzielić wszelkich objaśnień dotyczących ,,Westy“, Banku wzajemnych zabezpieczeń 
na życie, i jej urządzeń. Zarazem polecam się do pośredniczenia w układach o zabezpie­
czenia na życie wszelkiego rodzaju, które Westa Dastręcza pod najkorzystniejszemi wa­
runkami na ulepszonych podstawach, łącząc z zabezpieczeniem kapitału zarazem doży­
wocie czyli rentę dla podeszłych. ’ (420)

Zgłoszenia o agentury przyjmuję każdego czasu.
M. Baranowski w Gdańsku, Hundcgasse Nr. 20.

Agent Generalny „W e s ty“ Banku wzajemnyęh zabezpieczeń na życie w Poznaniu.

WEZWANE.
ihastacyjny.

Busse.

l<eo$iul podaj 
Kutiasiowi swój 
adres, bo nie wiem, 
czyś Ty ten sam. (412) 

Poszukuje się zaraz SJil- 
wcrilillltki do kształce­
nia trzech dzieci w muzyce, 
francuzkiin i niemieckim ję­
zyku. Listy franco poste re- 
stant. Wągrowiec Ł.
1OO._______ ____ (413)

znaMcy sw°j zawód, z 
SA «111 ¡SI)«» dobremi świadectwami

Panów akcyonaryuszy „Banku Włościańskiego - wzywa­
my niniejszem do wniesienia czwartej raty na akcye, wynoszącej dzie­
sięć talarów od każdej akcyi, i to najpóźniej

1HP <lo lS-go I «siego r. fe. ~^glg

pod następstwem skutków § 7 Ustaw Banku przewidzianych. Przesyłki, pieniędzy usku­
teczniać należy franco (wraz z opłatą miejskiego portoryum 6 fen.) pod adresem: , i

BANK WŁOŚCIAŃSKI - POZNAŃ.

W piątels. tlo« B marm ISf4 i%
godzinie 5-téj po południuo

odbędzie się
na sali małej Bazarowej w Poznaniu

Zwyczajne Walne Zebranie
BOTKU WŁOŚCIAŃSKIEGO.

Porządek dzienny.
1. Przedstawienie bilansu i sprawozdanie z czynności za czas od założenia Banku 

do 31 grudnia 1873 r.
2. Uchwała względem podziału zysków i strat i pokwitowanie zarządu za rok ubiegły.
3. Uchwała względem wynagrodzenia członków dotychczasowej Rady Nadzorczej w 

myśl § 3l Ustaw i §§ 192 i 225 powszech. niem. prawa handlowego.
4. Wybór 12 członków do Rady Nadzorczej na lat cztery w myśl § 31 Ustaw i 

§§ 192 i 225 powszech. niem. prawa handlowego.
5. Wybór komisyi rewizyjnej na r. 1874 w myśl § 24 Ustaw.
6. Wnioski Akcyonaryuszy, o ile takowe do 26go stycznia r. b. piśmiennie podane

zostaną. (415)
Wyciąg je Ustaw. Każda akcya daje głos jeden. Nieobecnych zastąpić, mogą 

obecni akcyonaryusze na mocy piśmiennego upoważnienia w, tym celu wystawionego. 
Nikt nad dwadzieścia głosów na zebraniu dzierżyć nie może. Żony reprezentowane być 
mogą przez małżonków swoich choćby nie akcyonaryuszy, instytucye przez swoich pra­
wnych zastępców. Upoważnienie do zastępstwa, tudzież akcye wystawione na okaziciela 
złożone być powinny Zarządowi przynajmniej na dzień przed Walnem Zebraniem, na 
które uprawnianym Ga głosu wydane będą bilety wstępne.

Poznań, 15 stycznia 1874.BADA NADZORCZA BANKU WŁOŚCIAŃSKIEGO.
M. far. KWilecki, przewodniczący.

Ktoby chciał umieścić tSwóeli 
chłopców lub dwie panienki

t
; uczęszczające na pensyą na stancyi 

mieć dla nich dobrą opiekę, '¡noże
powziąć o adresie wiadomość w Re-

(401)Wpłata czwartej raty kwituje się wyłącznie na kwitach tymczasowych w ru i dakcyi Uzien. I*OSKn.
bryce na to przeznaczonej ; dla tego do przesyłki pieniężnej kwity tymczasowe dołączyć •______________
trzeba. W braku innego polecenia kwity te zwraca się w liście rekomendowanym. i

Dalsze i wszystkie raty przyjmoją się każdego czaSu. - SWF" Do zakupna tryków Z re-
Poznań, 12 stycznia 1873. (416)

Rada Nadzorcza Ranku Włościańskiego.
OT, hi*. K.tViIecki, przewodniczący.

nomowanych owczarń dla każdego kie­
runku hodowli poleca się (409)

‘S™ Feodor Schmidt.

25 Dobyli
e ffikilioia, kawior, fe©- 
Żlidiy z czarną wełną a żółtą 
wyprawą i Ikeriiafę karawanami 
sprowadzaną po cenach nizkicli a 
mianowicie dla panów kupców 
sprowadza (42i)

Seidel i Turkiewicz
w Poznaniu

Św. Marcin Nr. 97, fabryka cygar.

poszukuje miejsca od 1 kwietnia lub św. Woj­
ciecha. Adres N. N. post. r. Stęszewo.
____________________ (408)______________

Przyjmuję studentów na stan 
eyą każdego czasu. Volke, Wenecka 
ulica Nr. 5,6. (411)

Dla mego hurtowego interesu de­
stylacyjnego poszukuję natychmiast

ucznia (381)
z dobremi wiadomościami szkólnemi.
Adolf Ileynianii,w- yary

Pięć piecy kachlanycb i 2 ogniska ku-, 
henne do sprzedania na W. Garbarach 33.

(419)

lit® Singer llanrfUeiarifig C®. Fi®wy I«rk
największa fabryka machin do szycia na świecie,

w minionym roku sama tylko jedna uwieńczona najnyźszemi i pierwszeml nagrodami w

Wiedniu, Ormskirk, Preston, IKereford
poleca skład swój uznanych za najlepsze, najtrwalsze tak dla każdego celu procederowego jak i »ży­
cia familijnego zdatnych machin do szycia.

Gwarancya! Wypłaty częściowe! Waiiku bezpłatna!
6. NEIDLINGER, PoznaA, Wilhelmowska ulica Nr. 25.

Agent generalny Singer Manufactnring Comp. na Wielkie Księstwo Poznańskie.
P. S. W miejscach, gdzie jeszcze agentury nie istnieją, mogą takowe być urządzone, reflektujący więc zechcą łaskawie 

przesłać w tej mierze swe adresa. " Powyższy.

{ssssæœ&n
SŁupg papierów tia giełdach berliiisRićj i poznańskiej.

Berlin, 15 stycznia.
Niemiec, bank hyp. w 

Meiningn.
Niem. bank Union. 
Stowarzysz, dyskont. 
Gotajski bank kredyt.Niemieckie papiery.

Dobrow. poż. państw. 4f 102} p.
Prusk. poż. ukonsolid. 105} p.

dito dito dito 4 99 p.
Obligi długu państwa 3} 91} p-
Prem. poż. pańs. z 1855 3} 121} ż.
Listy zast. wsohodnio-

pruskie 3} 82 ż.
dito 4 93 p.
di!,.» 4} 101 p.
dito 5 — Pł-

List .zast. pozn. (nowe) 4 91 p.
dito dito sziąskie 3} 82 p

dito lit. A. 4 — pi-
dito nowe 4 — p-

Zaohodnio-pruski? 3} 81} p
dito 4 91} p.
dito <ł 100} p.
dito II serya 5 105} ż.
dito nowe 4 91} p-
ditto ditto 4} 100} p.

Listy rent, poznańskie 1 95} p.
dito pruskie 4 95} P.
dito sziąskie 1 96} p

Akcye bankowe.

Magdeb. bank pryw. 
Meinigski bank kredyt. 
Austryack.zakład.kred

dito dito produk. 
Poznans, bankprowino. 

i. bank prow. weks.
ki bank

dyskont.
sląskie stowarz. bank 

Pellus, stow. ban. poz

dito Nordend.

4
4
4
4
5 
5 
4 
4
4
5
4
5 
5 
4 
4
4}
4

5 
4 
4

99 p 
70 pł. 
169} pł. 
100} p.
104} p. 
55 p.
78 P 
103} p
ilO} p.
W p.142,

88 p. 
66} p. 
25 p. 
107} p. 
8} P- 
190 p 

(49 p.

89} pł.
114} p. 
— P-

Akcye przemysłowe.

Sirop du
nrFORGE

Araki, rumy, koniaki, ese®. 
cye punca©we, likwory w wy. 
bornych gatunkach poleca pC 
cenach umiarkowanych (422)

A, Duchowskl,
___ Podgórna ul. 14.

używa się z nieza 
wodnym skutkien 

_ przeciw kaszlom
I fe nerwowym, 
&* katarom, Et», 

klnszowł, bezsenności fi wszej. 
kina cierpieaiion» piersiowym 
Zadawalnia i lekarzy i chorych. Łyżeczki 
od kawy wystarcza, W Paryżu ulica Vi- 
vienne 36, w aptece Dra Chable ; w Po. 
znaniu w «jstece p. Sir. mań- 
kiewicza. (25)

Dobra w Kujawach ~
najpiękniejszej okolicy W. Księstwa Poznań, 
skiego, każdej wielkości i zaliczki, których 
daleko niżój wartości, ile możności nie zadłu- 
go nabyć można, wskazuje (410)

Feodor Schmidt, Inowrocław.
mająca 2500 morgów, 3 

mile od SBoaaaasaia, nad 
żwirówką, jest pod korzystnemi warun­
kami na lat 24 do wydzierżawienia, 
Do jej objęcia potrzeba 15—*20000 tal. 
Reflektujący dowiedzą się bliższych 
szczegółów sub OT. OT. poste restante 

i Oog-oźgfio. (350)
Poszukuje się zaraz zdatnej

o ile możności w średnim wieku i po­
rządnej Koinieiy, znającej się dokła­
dnie na gospodarstwie kociecćm i tyl­
ko dobre zaświadczenia, wskazujące, 
iż kilka lat w jednem miejscu pozo­
stawała. uwzględnioncmi będą. — Zgło­
sić się należy do Dom. Głuchowi 
p. Czempiń. (324)

SAificSaar®

mieszkający na Rybakach u p. Sinap- 
pod Nr. 18 poszukuje zatrudnie­

nia w prywatnych domach i zlecenia w sztu­
ce kucharskiej wykonuje z największa aku-
ratnością. (417)

2 I)Ołz^neĆ3° domu po- 
szukuje miejsca każde­

go czasu Rybak1. Nr. 18 u p. IŁstap.
PPg’«. (418)

W sobotę dnia 17 b. m. odbędzie się na 
konkluzją kursu na s ali Hotelu Saskiego

iml.
Dawniejsi moi uczniowie i uczennice mofefi 
w tymże wziąć udział. Kart wnijścia tylko 
w rnern pomieszkaniu w poobiednich godzi­
nach od 1 — 3 dostać można. Początek 
balu o 8 godz. wieczorem. (424)
Rochacfci, Wilhelmowska ulica Nr. 17.

Bergsko-march. bank 4 
Berliński bank (stare) 4 
i.dito dito (nowe) 4 
Berlińs. stowarz. bank. 5 

dito dito kasowe ł 
Berlińs. bank lombard. 5 
Berlińs. bank meklers. 4 
Berlińs. bank meklers.

i produktów 5
Berliński bank produk.

i handlu. 4
Wrooław. bank dyskon. 4 

dito prow. weksl. 4 
dito wekslowy 4 

Centr. bank budowl. 5 
Centr. bank stowarz. 4 
Darmstadzki bank 4 
diro zwany Zettelbank 

wski bank kredyt.

.80} p. 
¡67 p. 
.82} p. 
85} p. 
270} p. 
4P p 
100} p. 

102 p.

102} p. 
79 p.
60 p.
|67 p.
53 p.
66 n.

pł.
ż

117 ż

157}
105}

Niem. stów. ind. stal lit. A 
dito dito lit. B

Dortmund Union (stare) 
dito dito (nowe)

Huty Hoerder 
dito Laura 
dito Lauchhammer 
dito Marienhiitte 
dito Massener 
dito Redenhiitte

Erdmannsdorf przędz. 
Hoffmann’a fabr. wag. 
Kramsta fabr.
Berln. Passage.

Czeska kolój zach. 5
B zesko-grajewska 5 
Kolońsko-mindeńska 4 
Krefeld-kępińska 5 
Galicyjska Karola Lud. 5 
H.iUs.-żóraw.-gubensk. 4 
Hanowersko-altenb. 5 
Kolśj Rudolfa 5
Leodium-Limburg. 4 
Marchijsko-poznańska 4 
Magdeburg-liaib. 4 
Górnoszłąs. kol. lit.A.G. 3}

dito lit.B. 3}
Austr.-frano. kolej pań. 52 
Au itr. półn. zachodnia 5
lito poł. państ. (Lomb.) 5 

Wsehodniopruska kol. 4 
połudn’owa 4

K i. po praw. brz. Odry 5
Reieheuberg-pard. 4} 
Nadreńska 4

dito lit. B. 4 
Reńska kolej (Nahe) 4 
Rumuńska kolój 5
Rosyjska kolój państ. 5 
Schwajc-Union 4

dito zachód. 4
Starogardzko-poznań. 4} 
Warszawsko-bydg. 4 
W '. rszawsko-wiedeńsk. 5 
Berlińsko-póln. z pr. p 5 
Krefeld-kępiń. z pr. p. 6 
Halls.-żur.-gub. z pr. p. 5 
Marchijsko-pozn. z pr. p. 5

¡98 p.
¡28} p. 
¡140-37-} p 
¡26} p.
ioi|-o;-i| p. 
42 pł.
47 :
69}
21}
44}
124}
169 p 
153 p.
199-7}
115}-}
96}-5}

Ameryk, pożycz. 1882 
dito nowa

¡Renta francuzka 
Rumuńska pożyczka 
Pożycz, turecka z r.1865

dito zr.1869

97 p. 
97} p.
— p.
— P- 
41} p. 
50} p.

ÍPrus. zakład kredyt.
Szłąskie stowarz. bank. 
Tellus

— P- 
lii ż
- P

Papiery pruskie.

Akcye zakładowe i obligacye kości 
żelaznych.

(Akwizgran.-mastrych.
Bergsko-marchijska 
Berlińsko-zgorzelicka 

dito szczecińska

4 134} p.
4 ¡994-7 p. 
4 97 pł.
4 ¡158 p.

pł.
P-
P-

P-

pł.
P-
P-

38 p.
120} pł.
67} p. 
139}-7-} pł. 
90} p.
30} p.
35} p.
97} p.
17 p.
41} p.
100} p.

80} p.
45 p.
56 ż.
65} p.
73} p.

Zagraniczne papiery.

Austr. renta sreb. 
dito papier, 
dito losy z 1854. 
dito losy z 1858 
dito losy z 1880 
dito losy z 1884

Rosyj. poż. prem. If 
1866

Rosyjsk.pols. obligacye 
skarbowe

Pois. listy zast. III era. 
dito nowe 
dito likwidacyjn.

Ameryk. p<

65}
4} 61}
4 95 p
fr. 105}
5 94}
fr. 8U
5 135}
5 136}
4

P
pł.

¡81} p.
79} p. 
79 p. 
”7} p.

Moneta w złoeia, srebrze i papierach

Fryderyks dory 
Napoieonsdory 
Imperyały 
Dolary
Złoto w sztab.iunt celu. 
Srebra funt celny 
Austryaok. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Francuskie noty bank 
Dyskonto wekslowe

dito lombardowe

Pruska poż. ukonsolid.
dito dito. 

Dobrowol. poż. państ. 
Prem. poż. państ. 1855 
Obligi diugn państwa.

4 97 p.
4 105} ż.
4} 102 p.

122 ż
3} 91} ż.

Szwajcar. Unia ake. z. 
dito zachoa. skc. z.

Tamines-land. akc. z. 
Warszawsko-bydg ak.z. 
Warszawsko-wied. ak. z.

19 p. 
11 i. 
8 p.

P-
S0 ż.

Zagraniczne papiery.

Krajowe koleje.

Poznan, 16 stycznia.

Listy ćentowe i zastawne.
Pozn. listy zastawne 
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Prowinc. obligacye 
Powiatowe obligacye 
Powiatowe obligacye 
Obligacye miejskie

dito dito
Szłąskie listy zastawne 
Sziąskie listy rtn .

95 ż. 
90} p. 
94} ż. 
100} ż. 
100} p. 
94} ż. 
90} p. 
100} ż.
— P-
— ż.

Akwizgr.-mastr. akc. z.[t 
Berl.-zgorz. akc. z. t , 

dito półn. pr. p. 
Bergsko-marehij.ake. z. 
Kolońsko-mind. akc. 
Krefeld-kępiń. ak. za_ 
Halsko-żóraw.-gub. ak.z 

dito z praw, pierw, 
Hanowers.-altenb. akc. z. 
Mag.-halb. akc. z. 
Marchijsko-pozn. akc. z. 
Dolno-^zl.-march. ake. z. 
Górnp^zl. lit. A i C. ak. z.

ditó 1 lit. B. akc. z. 
Wsęh. prus. poł. akc. z. 
Kolśj po pr.. brz. Odry 

akcye zak.
Reńska kolej akc. z.

dito (Nahe) ake. z. , 
Starogardzko-pozn. ak.z 4}

- P- 
100 ż. 
—• P- 
105fcp. 
139 ż.
- P- 
46 p.
- P- 
~ P-
- p. 
45 i,
- P- 
184 ż.
- P.
- ż.

138
P-
i.

- P- 
101 ż.

Akcye bankowe.
Beri, stowarz. bank, 

dito dysk, komand.
Wroeł. bank dysk, 

dito dito wekslowy
Kwilecki, Potocki i Sp. 
Jleiningski bank kred 
Niemiec, bank binnt ,

Meining.
Wschod.-niem. __

dito produk.
Austr. zakład kredyt.
Pozn. bank prowinc.

Zagraniczne koleje.

hipot. w 

bank

¡90 ż. 
176 p. 
76 p
— ż. 
58 p.
— P-

~ P-
67 ż. 
24 p. 
142 p. 
107 ż 

8 ż

Czeska kolój zach. ak. z.¡5 [— p.
Brześć.-grajew. akc. z. 5 '— ż. 
Kolój Elżbiety akc. z. ¡5 (— p. 
Galie, kol. K. Lud. ak. z. 5 ¡100 ż. 
Kolój Rudolfa akc. z. 5 j— ż 
Leodyum Limburg, ak.z.U ¡21 p. 
Aust.frano. kol. pńst. ak. 5 1200 ż. 
dito półn.-zachod.ak.z. 5 ¡— p. 
dito poł.-państ (Lomb.)

akcye zak.
Reichenb.-pardub. ak. z.
Rumuńska kol. akc. z. ¡5

Amer. poż. 1882 
dito 1885

Włoska renta 
dito akcye tytun. 
dito obligacye tyt,

Austr. noty bank, 
dito renta papierowa

Austr. renta srebrna 
Pois. lik. listy 
Ros. listy zast. na grn. 
Ros.-amer.-poż. z 1870 

dito 1871
Ros. noty bank,
Poż. tur. z 1885 

dito dito z 1889

¡97} ż. 
¡98 ż.
|60 p
— ż.
— P- 
88} ż
61 i,
65} : . 
66 p. 
88} p.

p.
P

91} P 
61 p.
— P-

Losy.

Brunświckie
Bukaresztskie
Kolońsko-mindeńskie
Finlandzkie
Austr. losy (60)
Medyolańskie
Meiuingskie
100 fre. losy tureckie

3}

23 p.
— ż.
— ż.
— P 
91} p
— ż. 
5 p.
— ź

Akcye przemysłowe.

Centr. bank bud. Berlin. 
Berlin, kantor drzewa. 
Erdmannsdorf przędz. 
Hoffmann’«, fabr. wag 
Huta Hoerder 
Stowarzysz, immobii. 
Kramsta fab.
Huty Lauchhammer 
dito Laura 
dito Marienhiitte 

Pozn, bro. (Feldschloss) 
dito bank budowl.

T?ii/ł Iłii +l-z»

64 ż. 
98 ż.
— P.
— P-

88 p.
p.

— pl. 
172 p.
— P.
— ż
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